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Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1 9 5 3  r o k u SZTANDAR
Na Plenum KC KPZR
y W ooral na Plenom Komitetu Centralnego Komunistycznej Partu  Związku Ra- 
gledtlego trw ała dyskusja nad projektem  Platformy KC KPZR na XXVIII Zjazd partii 

Referatem Sekretarza Generalnego KC KPZR M ichaiła Gorbaczowa, wygłoszonym

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
| o  siedemnastej sesji Rady 
i  Litewskiej SRR jedenastej

m j t l n  rozpoczęta idę 6 
k  Wilnie siedemnaste 

jg Rady Najwyższej Lltew- 
ji ęSR jedenastej kadencji, 
pędzeniu Rady Seniorów, 
Bflrym 1 omówiono, sprecy- 
fjao I uzupełniono porządek 
0q  sesji, deputowani zgro- 
tfll się na krótkie pocle- 
9  aby omówić harmono- 
* pracy pierwszego dnia 
|^ ^ ^ n p n ia  przeszło 50 
jBtmranych do Rady Najwyż- 
■ ppiWUri udało się do re- 

B  Litwy południowo- 
dniej, ignalińskiego, sole- 

świędańskiego, tro­

ckiego, wileńskiego — aby się 
spotkać z deputowanymi do rad 
terenowych, pracownikami przed­
siębiorstw, Instytucji, organi- 

. zacji 1 kołchozów. Podobne spo­
tkania deputowanych odbyły się 
również w instytucjach nauko- 

■ wych, na uczelniach, w zespołach 
pracowniczych stolicy. Główny 
temat rozmów — stosunki młę- 
dzynarodowośclowe, moźllwoś- 

. ci i  drogi konsolidacji społeczeń­
stwa, wspólne rozwiązanie 
złożonych problemów ekonomi­
cznych i socjalnych.

Pozostała część deputowanych 
M  członkowie Komisji Planowo-

Najwyższej
kadencji

Budżetowej, Komisji ds. Prze­
mysłu, Zespołu Rolniczo-Prze­
mysłowego i Ochrony Przyrody 
Rady Najwyższej przystąpili
do wstępnego rozpatrzenia pro­
jektu ustawy; o  Banku Litew­
skim, zmierzającej do przebu­
dowy systemu państwowych
ubezpieczeń społecznych Litew­
skiej SRR, omówiono możli­
wości i warunki bodowy wspól­
nego przedsiębiorstwa radzie­
cko-włoskiego „Ecolita" w Ma- 
łrtkial.

7 lutego sesja Rady Najwyż­
szej republiki będzie kontynuo­
wała obrady.

Rozmowy z kandydatami

-Jeśli zostanę w y b ra n y
n mówi brygadzista Uerow- 

Umrarek elektrycznych 
kdplnr Maksimowicz — bę- 
liię ńhLegał o to, aby:
-  sytfwnano realne dochody 
■pltich zatrudnionych. By 
‘ (Mb majętaych, prowadzą- 
|  npk spółdzielnie, ściągano 
Ee podatki, natomiast tym, 

■robki są minimalne, u- 
materialnego wsparcia 
f wszelkiego rodzaju

nńWnno poziom obsługi 
|  Pragnąłbym, aby 
[chorym leki bezpła- 

tinżba zdrowia była le- 
PwcyBtko wyposażona. 
|  zwłoki również kwes- 

poflnletlenia zarobków 
personelowi medycz- 

v  innym wypadku 
I zabraknie nam pieś­
niowych... '

3  1 innych punktów ze 
•Wonny przedwyborczej 

Maksimowicz dodaje:
 I przede wszystkim,
tymny parlamentu repub- 
| S  usłyszany głos czło- 
^onącego dobra mate- 

JWładysław żałuje, te  
■Uzie KP Litwy, które-
degatetn — nHrUlmm

SS® Jednemu robotnlko-

ZjazdU dnWinMnr^

s da się ominąć

Fhdasj

«  KC (na platformie 
To Ukt te  partia zosta- 
15  W* 24 przebudową, 

więcej komuni- 
 ̂legitymację per- 

^  Jednak, te  nie należy 
łamać wszystkiego co 8° •*dzę, h 

.•WByć z nowym. Czas współpracy.
.**jtkle kropki - nad Władysław Maksimowicz otrzy- 
™ baniem, tylko wów- mał niedawno zaświadczenie 

(* partii prawdziwa kandydata na deputowanego do 
gdy każdy jej czło- parlamentu republiki. Ten do- 

> adał tam równopra- kument zobowiązuje. Jeszcze 
I wpływ, nie zaś — bardziej poświęcił się pracy 
9 Pnedtem — kiedy społecznej, spotkaniom z wy- 

o wszystkim borcami, zapoznaniu się z ich 
Poza tym na- nakazami Rzadko widzą go te- 

h°‘ 0 B ^ a  mówią raz w domu żona Tamara oraz 
Wzie, nie należący synek Eugeniusz. Jednakie 

Partii, umieć słuchać małżonka rozumie go. Jeszcze w 
®yilących inaczej. szkole był on sekretarzem orga- 

raEPdniem odbyło się nizacjl komsomolsklej. W kil- 
15 zabranie partyjne, tat później w „Czerwonym 

“ ■talem obrany na Sztandarze” ukazała się publlka- 
knmitetu partyjnego cJa pod tytułem „Po tej I tam- 

“ "jł J. Maksimo- UJ stronie drzwi” o zaangażo- 
*e, co uczyniłem, wanej działalności młodego 

. się swemu o po- drużynowca z operatywnej grupy 
l^ttasow i Jasińska- ' P*zy. wydziale milicji rejonu ra- 

naszej fabry- dzlecklego. 
bowiem na dwie Władysław żałuje jedynie, te

platfor- nie ukończył studiów wyższych, 
hjsuuI przy chociaż jego świadectwo doj- 
> do niekió- rzałośd z całą pewnością dawa- 

j-.. diametralnie lo mu szanse zdobycia indritw ■ 
[Uważam jednak, studenckiego. Uświadamiał so- 

' pracować dla ble jednak, te  w wielodzietnej 
lodzi. Dlate- rodzinie, w której głową była

• PTCeszli

jedynie matka Maria Maksimo­
wicz, obecnie pracownlczka 
Jednego z działów wydawnictwa 
KG KP Litwy, potrzebne są środ­
ki na żyde... Postanowił pomóc 
swojej matce — pracującej wów­
czas w nocne zmiany na pocz­
cie — w wychowywaniu 1 utrzy­
mywaniu młodszego rodzeństwa. 
Dlatego zrezygnował ze studiów 
i poszedł do pracy, tu właśnie 
do „Elfy", gdzie wkrótce zdo­
był opinię zdolnego 1 sumienne­
go robotnika...
• Zostać deputowanym do Rady 
Najwyższej republiki, to wifUci 
zaszczyt — rozważa Władysław. 
— Jednakże, powiem szczerze, 
nie jest to najważniejszy cel 
mego życia... tym bardziej, te 
w moim Kolejowym Okręgu 
Wyborczym nr 19 mam kilku 
poważnych rywali. Jeśli Jednak 
głosy wyborców zadecydują, te  
zostanę wybrany do parlamentu 
Litwy, uczynię wszystko, by za­
dbać należycie o interesy robo­
tników™

Alina LASSOTA, 
kor. „Czerwonego Sztandaru* 

Wilno
Fot. N. Wlerdlow

5#kowzroczna decyzja
1° trzy nowe sa-|
°*e marki .Mer-I

park Wlleń-1 ma p 
5 L%*tWe Tran*por- proc 

r*ką H
E S *

btemu polegało na tym, te  wed­
ług obecnych warunków zespół 

prawo wykorzystać około 30 
s g " " «  irausppr* proc. sumy na zakup dla swych 

decyzję po- pracowników magnetowidów, 
Pracownicze* sprzętu gospodarstwa domowego, 

towarów powszechnegouzupełnienie 

m i
gdyt nale- odmawiając dziś czegoś ludziom

)•* wydać so- uzyskać możliwość lepszego za-
■P*1 160 tys. spókojanis ich potrzeb na przy-

^  Zarobionych szłość- Chodzi o to, te  od 1901
P ^ y e h  prze- roku kraje, należące do Wspólne­

go Rynku wprowadzają ostre
ISg -W

Sedno i

przepisy względem wjeżdżające­
go na Ich terytorium transportu 
samochodowego, dotyczące ekolo­
gii, hałasu, większej niezawodno­
ści hamulców itd. Natomiast wy­
produkowany obecnie najnowszy 
model MAZu nie odpowiada '  
wymaganiom, co grozi wt 
nom poważnymi stratami mate­
rialnymi. Zważywszy to wszy­
stko, rada zespołu pracowniczego 
PTS-1 postąpiła Jako rozsądny i 
przewidujący gospodarz.

Co dotyczy towarów powszech­
nego użytku, w tym roku posta­
nowiono wykorzystać na Ich za­
kup posiadaną do dyspbzycji wa­
lutę krajów socjalistycznych.

inL wL

R E F E R A T  M I C H A I Ł A  G O R B A C Z O W A
na Plenum  Kom itetu Centralnego K P Z R  5 lutego 1990 roku

» pro-

Toworzysze, myślę, że zgodzi­
cie alę, iż zebraliśmy się na bar­
dzo ważne Plenum, na które z 
ogromnym zainteresowaniem 1 
niecierpliwością czekali komuni­
ści, cale nasze społeczeństwa 
Do KC nadeszło tysiące listów 
zawierających propozycje I su­
gestie od członków KPZR 1 bez­
partyjnych, organizacji I komi­
tetów partyjnych, od zespołów 
pracowniczych, robotników _ i 
chłopów, inteligencji, nauko­
wców, weteranów 1 młodzieży. 
Telegramy nadchodzą nadal. Sa­
mi również byliście świadkami 
zebrań, wieców, na których czę­
stokroć z  różnych pozycji, ost- 

- - -  zaangażowaniem omawia 
się najbardziej palące próbie- 

I my. Ich uczestnicy także prag- 
“ęlij aby ich punkt widzenia do- 
tart do Komitetu Centralnego 

[Partii.
Wszystko to  w sumie stanowi 

“wego rodzaju fenomen. Odzwier­
ciedla on głębokie przemiany, 
Jakie już zaszły i zachodzą w 
naszym społeczeństwie na dro­
dze przebudowy, w warunkach 
demokratyzacji 1 jawności. Naj­
ważniejsze, co nurtuje dziś ko­
munistów l wszystkich obywate- 
U krają — to losy przebudowy, 
t e *  kraju I rota KPZR na obe­
cnym, zapewne, najbardziej od­
powiedzialnym etapie przeobra­
żeń rewolucyjnych.

Społeczeństwo clicu stano­
wisko KPZR i to  właśnie okreś­
la całe zna rżenie naszego ple­
num. Podczas przygotowań doń 
•tanęła przed nami ponownie 
kwestia terminu przeprowadze­
nia XXVni Zjazdu Partii.

W  grudniu roku ubiegłego 
Komitet Centralny m m i konie- 
czność przyśpieszenia o pół ro­
ku zwołania zjazdu. Ale wyda­
rzenia rozwijają się w ta]cfan 
tempie, że należy wrócić do tej 
•prawy. Po dokonaniu oceny 
całej sytuacji, rozpatrzeniu wnlo- 
sków komunistów 1 organizacji 
Partyjnych, Biuro Polityczne 
zgłasza pod wasze obrady pro- 
Pozycje: p rzeprowadzić XXVIII 
Zjazd KPZR w końcu czerwca 

I —-%na początku llpca tego roku. 
Jesteśmy przekonani, te  
pozycja zostanie przyjęta 
Plenum KC

W dodatku zaś zjazd, naszym 
zdaniem, powinna poprzedzić 
napełniona głęboką treścią kam- 
pania sprawozdawczo - wybor- 
cza wszystkich ogniwach 
Pąrtl, z szeroką dyskusją nad 
platformą i projektem nowego 
Statutu KPZR. Podczas sprawo- 

1 yryborów zostaną rozwią­
zane nabrzmiałe problemy kadro­
we, ukształtowane nowe wyble- 

organy partyjne. Będzie to 
Już zupełnie inna sytuacja dla 
przeprowadzenia zjazdu.

Na ninięjszyym Plenum ma- 
m yprzyjąć projekt platformy 
KPZR na zjazd. A zapewne za 
miesiąc, lub co byłoby bardziej 
pożądane, za jakieś trzy tygod­
nie, w każdym razie nie później, 
mów będziemy musieli zgroma­
dzić się na Plenum, by rozpa- 
*r*yc projekt nowego statutu I 
opublikować go również dla 
oceny powszechnej.

Można rzec, iż przygotowania 
do zjazdu wkraczają do decydu­
jącej fazy. Trzeba « v * ^ nie 
wyobrazić sobie, w jakim celu 
potrzebne było przyśpieszenie 
zwołania zjazdu partii i w czym 
dosto^gamy jego główne zada­
nie. KPZR była Inicjatorem prze­
budowy, generatorem jej kon­
cepcji 1 polityki. Na tej pod- 
•tewie w kraju rozwinęły się 
głębokie przeobrażenia rewolu­
cyjne, które ogarnęły wszystkie 
•fery żyda i  wszystkie warst­
wy ludności.

p  Została otwarta droga do od­
nowy społeczeństwa, odsłonięcia 
potencjału socjalizmu. Partia po­
trafiła odzwierciedlić w teorii i 
polityce nabrzmiałe potrzeby kra­
ju  1 realia współczesnego roz- 

L woju światowego. W  ramach 
rozwiniętej przebudowy, zaeho- 
dzą szybkie, niespotykane .-o do 
~ U  1 nowości przemiany. Sta- 

l .to , wdąż nowe wymagania 
przed Instytutami państwowymi 
t społecmyml, 1 naturalnie przed 
KPZIt W istocie podeszliśmy te- 
r*"Li *aklego momentu, gdy 
paitis powinna wzbogacić swą 
politykę z uwzględnieniem już 
nnlan, jakie nastąpiły w toku 
“ mej przebudowy, problemów, 
jakie zaistniały w ostatnim okre-

Zwłoka grozi tu cofaniem się, 
utratą Inicjatywy, nieuchronnie 
odbiła by się również ha samej 
KPZR i na losach rewolucyj­
nych przeobrażeń, jakie on—I—U  
Jęłs. Stawiając w ten \ 
kwestię, biuro polityczne 1

Plenum Komitetu Cent-

sytuacji, nadawać tym decyzjom 
tragiczny charakter, powinniśmy 
wreszcie dobrze zrozumieć, w 
jakich czasach żyjemy, Jakie za­
dania rozwiązujemy. Nadać po­
przez projekt platformy nową dy­
namikę naszej walce. Popracuj­
my dobrze nad tym dokumen-

Nlemnlej ważne jest również 
zrozumienie tego — to drugi as­
pekt problemu, który również 
wymaga przyśpieszenia zjazdu —» 
te  partia zdoła spełnić misję a- 
wangardy politycznej, jeżeli sa­
ma przebuduje się w sposób ra­
dykalny, opanuje sztukę pracy 
politycznej we współczesnych 
warunkach, potrafi pomyślnie 
współdziałać ze wszystkimi siła­
mi przebudowy.

Żywotną kwestią odnowy par­
tii Jest potrzeba oczyszczana się 
ze wszystkiego, co łączyło ją  z 
systemem autorytatywno-bhiro- 
kratycznym, który wycisnął pię­
tno nie tylko na metodach pracy, 
na stosunkach wzajemnych we­
wnątrz partii, ale również na 
ideologii; sposobie myślenia, na 
samym pojęciu o socjalizmie. 
W  platformie mówi się: naszym 
Ideałem Jest humanitarny, demo­
kratyczny socjalizm. Wyrażając 
Interesy klasy robotniczej I wszy­
stkich ludzi pracy, opierając się 
na wielkiej spuśdżnlę Marksa, 
Engelsa, Lenina, KPZR w sposób 
twórczy rozwija idee socjalistycz­
ne w zastosowaniu do współcze­
snych realiów i z  uwzględnie­
niem całego ogromnego doświad­
czenia dwudziestego stulecia.

W  platformie wyraźnie zazna­
czono, co powinniśmy odrzucić. 
Zakorzeniony w ciągu dziesię­
cioleci dogmatyzm Ideologiczny, 
stereotypy w polityce wewnętrz­
nej i  przestarzałe poglądy na 
światowy proces rewolucyjny, 
rozwój światowy w ogóle. Wszy­
stko, co prowadziło do izolacji 
krajów socjalistycznych w ogól­
nym nurcie cywilizacji świato­
wej, narzucało pojmowanie dróg 
postępu w postaci ciągłej kon­
frontacji z odmiennym socjalnie 
światem. Odrzucamy pojęcie moż­
liwości budowania socjalizmu 
według zawczasu skonstruowa­
nego schematu, który miał słu­
żyć jako sztywna rama żywej 
twórczości mas; o  decydującej 
rołi mas ludowych wiele u nas 
mówiono, w rzeczywistości zaś 
lekceważono tę Istotnie decydu­
jącą siłę rozwoju socjalistycz­
nego.

Odnowa partii predysponuje 
zasadniczą przemianę w jej sto­
sunkach z organami państwowymi 
i gospodarczymi, odrzucenie pra­
ktyki komenderowania nimi 1 
zastępowania ich funkcji. Partia 
w odnawiającym się społeczeń­
stwie może egzystować 1 speł­
niać swoją rolę awangardy je­
dynie jako uznana demokraty­
cznie siła: Oznacza to, te  Jej 
pozycja w społeczeństwie nie 
może być narzucana za poś­
rednictwem .konstytucyjnego 
uprawomocnienia. Oczywiś­
cie, KPZR ma zamiar wałczyć o 
rolę partii rządzącej, lecz zamie­
rza czynić to ściśle w ramach 
procesu demokratycznego, rezy­
gnując z jakichkolwiek prefe­
rencji prawnych i politycznych, 
proponując swój program, bro­
niąc go w dyskusjach, współpra­
cując z innymi siłami społecz­
no - politycznymi, stałe pracując 
w gąszczu mas. tyjąc Ich inte­
resami i potrzebami.

Zakrojonej szeroko demokra­
tyzacji, jaka zachodzi w naszym 
społeczeństwie, towarzyszy nasi­
lanie się pluralizmu polityczne­
go. Powstają różne organizacje 
1 ruchy społeczno - polityczne. 
Proces ten może doprowadzić 
do utworzenia na pewnym eta­
pie również partii. KPZR goto­
wa jest działać z uwzględnie­
niem tych nowych okoliczności, 
współpracować 1 prowadzić dia­
log ze wszystkimi organizacjami, 
stojącymi na gruncie Konstytu­
cji ZSRR I utrwalonego w niej 
ustroju społecznego. Jednocześ­
nie mówimy otwarcie, te  w o- 
becnym przełomowym okresie 
KPZR potrafi spełniać rolę kon­
solidującą, integrującą, zapew­
nić postęp przebudowy dla dob­
ra całego narodu.

Odnowa partii predysponuje 
głęboką, wszechobejmującą Ją 
demokratyzację nowe ujęcie za­
sady centralizmu demokratyczne­
go z akcentowaniem demokra- 
tyzmu, władzy mas partyjnych.

Będzie to przyczyniało się do 
umacnianie KPZR jako całościo­
wej organizacji, podnosiło Jej 
autorytet wśród narodu. Wielki 
krok do przodu pod tym wzglę­
dem powinien być zrobiony Już 
podczas przedzjszdowej kampa­
nii sprawozdawczo - wyborczej, 
w trakcie wyborów delegatów 
na zjazd. Uważamy za słuszne 
liczne • żądania członków par­
tii, by były to rzeczywiście wy­
bory, w których decydująca ro­
la należałaby do komunistów, 
podstawowych organizacji partyj- 

. nych. ' *,
TowarzyszeI Z czego wycho­

dziliśmy, jakie realia mamy na 
uwadze, kształtując zadania 
na przyszły okres. Jeżeli mówić 
w największym zbliżeniu. to 
obecny sten społeczeństwa cha­
rakteryzują Jednocześnie zorów-

^  1 1 1  « »  i Jedno, I druel,. p r a d M w t o Z ^ S ^ .%  ,
Możliwości, gdyż procesy społeczno-gospodarczych praw wiązanie tego S t ó m f 7' E Z,

przebudowy nadal alę rozwijają, pow ieka radzieckiego, wolności czym partto z a d w S ^ o n ^
wyzwalając potężną energię na- Jednostki. S S L
rodu. Najważniejszym dotych- Myślę, te  towarzysze zwrócą towania cen należy oro^S rff 
czas bilansem przebudowy -  również uwagę na to, iż w ślad tak, aby S ę  m T Ł o T S ^
takie jest skonstatowanie i pla- “  prawami obywateli podkreśla tywnle na stopie życtowel lSL
tformy — Jest wyzwolenie spo- pcŁnebę podjęcia komplek- ności, szczególnie warstw nleza- 
łecaeństwa, dzięki czemu miliony w . pnedsięwzięć w zakresie możnych, 
ludzi radzieckich odzyskało god- wzbogacenia świata duchowego m u  , . ..
ność obywatelską i ujmuje w podnoszenia padomu wy-

ręce zarządzanie państwem, ^ a łc e ń la  1 ogólnej kultury Czy J . m„  <'^ po^ r~1.  h~i.ł  ___. .u . ł .  społeczeństwa. Nh-cta>tv. nH njamy prawo spodzie-
1 al« efektywności kredytówTendencja ta będzie się nasilała społeczeństwa. Niestety, <

S K M s fe  t e  o r a m t o s a a  —wyniku ^ Mamy p
“ " i  w n u s i o  ii "i . * jaŁitu aię nie znaiazle madzie w
tla, wcale nie jest to powód do do .h ° b  rozwoju prze- żadnym b a ju  na św ied! t ImT
paniki. Trwa proces rozwijania -ajn*  e?10’ “  to za- ^e nikt nie kwapi się zwracać
1 kształtowania nowych struktur 5 ^ “ !^  zacofania, kredytów, gdyż i i.  i. -T-. I dłrfgo Jeszcze będziemy pładll. J^ l7.

rodu, rozwijania i pogłębiania 
procesów przebudowy we wszy­
stkich sferach żyda.

Jednocześnie, posuwając się 
drogą przebudowy ujrzeliśmy, te 
kryzys, jaki dotknął kraj, jest

t& m itł dobroczynne Me pn& Ii

lem jest wiedza, raległość ho- ^  P°wtnno. 
ryzontu i wyobrażm twórczej. Cxy± dopuszczalne, te  co roku 
Aby odrobić zaległości, trzeba ’ ^pasy towarowo-matedałowe w 
dziś, nie szczędzić środków na  gospodarce narodowej zwiększają
naukę, oświatę, kulturę, sztukę, **3 o miliardy rubli? Wymienia

.. . wszystko to, co podnosi cziowle- alę już liczby 200 i 240 mlliar-
wiełe głębozy i poważniejszy ka. Jednocześnie pomnażając wy- dćjw rubli ponadnormatywnych

niż można było przypuszczać, dajnosć jego pracy. zapasów w przedsiębiorstwach!
Tym właśnie tłumaczy się wiele rsw* _____ .. . .  A Jednocześnie w całym kraju
z tego, co Się dzieje. Wypłynę- 8łofao ^  woła -  brak
ły na zewnątrz gromadzące się my ' va Jp  - | |np 00 więcej, no rynku brak
w ciągu dziesięcioleci wewnątrz ^ 5_ntamych towarów, więc
organizmu społecznego problemy 
i sprzeczności. Niestety, nie o- 
było się bez potknięć i błędów, 
popełnionych podczas przebudowy 
i to również pogcnzylo sytuację.
Obecnie cechują ją napięcie spo-

związane ze współczesną sytua­
cją kraju. Ma to wagę zasadni­
czą. Spodziewaliśmy się, że szczytL 
rozwoju kryzysowego nastąpi w 
1989 roku, ale wydarzenia z 
ostatniego okresu wykazały, te  

razie nie nastąpił przełom na

 I Więc
znowu nie ma mechanizmu, któ­
ry dopingowałby przedsiębior­
stwa by posiadały tyle zaso­
bów, ile. trzeba, a reszty się po­
zbywały.

Czy można Uczyć na sukces
łeczne i  niepokój. Pojawiły się lepce. Opublikowany ngtatntn reformy gospodarczej, jeżeli i 
_i . . . u l  i ....... ........ , .  . mv budnwnlrtwn i  tak Hhtcelementy apatii i  rozczarowa­
nia. Tak wygląda kontrowersyj­
na, ale realna sytuacja. Istnieje 
niebezpieczeństwo, partia powin­
na to  uwzględniać, te  mogą się 
znaleźć awanturnicy, którzy bę­
dą próbowali eksploatować zaist­
niałe trudności, spekulować na 
realnych problęmąęh, niezadowo­
leniu ludzi pracy. Oznaki takiego 
niebezpieczeństwa są widoczne, 
w tym również w ostatnich 
dniach.

Dają znać o  sobie pewna de- zaś strony, widzimy dalsze

U fa*  ranJoju aespodmasso u  ‘"k n rn W .o  ,? «  “ jg *  
rok ublesly. i « b S ^ l d * i -  

kontrowersyjność procesów, ; jakim uporem, zasługującym 
i lepsze zastosowanie, przed- 
awldele Państwowego Komlte- 
i Planowania podczas omawia­

nia projektu planu na 1990 rok 
udowadniali, te  nie należy wię­
cej redukować frontu bodowni 

a inwestycyjnego Tylko zs 
ubiegły ponadnormatywne 

niedokończone budownictwo 
wzrosło o 20 mld rubli, pochła-

jakie zachodzą w gospodarce. Z 
jednej strony, notuje się nie­
wielki wzrost szeregu wskaźni­
ków 1 dzieje się tak eHŹZZ 
cznych strat, spowodowanych 
strajkami, konfliktami etniczny­
mi, upadkiem dyscypliny 1 d H H  
kiem gospodarności. Wyprodu­
kowano więcej żywności, |

konsumpcyjnych. Z drugiej “**“  1.uuu-

zorieńtacja, nastroje defetyzmu 
i llkwldatorstwa. Nie jest to 
małe niebezpieczeństwo, przy 
tym nie tyko dla partii, ale ró­
wnież dla całego społeczeństwa.
Słyszymy już, jak jedni powia­
dają, zabraliśmy się zbyt ostro, 
podnosimy rękę na podwaliny 
ustroju socjalistycznego 1 rze­
komo nie ma innego wyjścia z 
trudności. Jak powrót do po- trżenia

narodowego. Dzieje 6ię t 
dy, gdy rynek materiałów bu­
dowlanych odczuwa ogromny 
głód, a zgłoszenia handlu (wed­
ług nawet skromnych obliczeń) 

dm K ntJ 1 e ln m ló w  w  g  °  j  ™'

chwianie rynku konsumpcyjne­
go, wzrost deficytu 1 kolejek,, 
osłabienie zdolności nabywczej 
rubla. Sytuację pogarsza aktyw­
ność r --  1 ■ ’

średnim obrocie towarowym.
Szczególnie wielkie niezado- 7»mł«rłi pieniężnych, znajdują- 

wolenie ludzi radzieckich budzi cych się u ludności, 
sytuacja pod względem zaopa-

przednićh porządków. Inni zaś, 
że wręcz odwrotnie, li  rzekomo 
reformy zmierzające do wykry­
cia potencjału ustroju socjalisty­
cznego skazane są na nlepowo-

żywność. Trzeba I Ten rejestr nie wykorzysta­
nych możliwości mógłbym kon­
tynuować sięgając po przykłady 
z dziedziny oszczędzania zaso­
bów, przechowywania 1 prze­
twarzania produkcji, wykony-

Modna byłoby o tym nie nadal jest absolutnie niedopu-
unmnmiiuA. odvhv chodziło tylko I*?™ * było usunłęde w®el „m ]n y  Możemy pozbyć się

postawić sprawę zasadniczo. Wy­
pracowaliśmy nowatonką polity­
kę rolną, przegłosowalłhny za 
nią na Marcowym Plenum. Oce­
niamy ją jako postępową, wska-

klch ograniczeń w wykoizysty- tych starych bolączek naszej
ty  teatęhCTU w kó tad i poBty- m  „ i .  W n lo s K i

tod gospodarowania.

cznych. Ale te destrukcyjne 
ważanla przenikają do społeczeń­
stwa, zbijają z tropu wielu lu- 
dzl, negatywnie wpływają na 
atmosferę polityczną, nie poz­
walają dostrzegać w prawidło­
wej perspektywie przebiegu 
procesu przebudowy. Powinniśmy 
widzieć: w ostatnim okresie,' czyną tego Je*
przyśpieszony został proces kry-1 1
stahzacjl linii politycznych za­
równo o charakterze konserwa­
tywnym, jak I lewicowo - rady­
kalnym. Oto dlaczego, towarzy­
sze, teraz żywotnie potrzebna 
jest — chcę to podkreślić Jesz­
cze raz — platforma partii, po-1 
trafląca wyznaczyć jasne polity­
czne punkty orientacyjne, skon­
solidować wszystkie zdrowe siły 
społeczeństwa wokół celów i za­
dań przeobrażeń rewolucyjnych.

Chcę zwrócić waszą uwagę na 
to, te  rdzeniem proponowanej 
platformy Jest podejście do roz­
wiązania najbliższych 1 strategi­
cznych zadań społeczeństwa ra­
dzieckiego na drodze odnowy so­
cjalizmu. Dochowujemy wierno­
ści wyborowi, dokonanemu w I 
październiku 1917 roku, Idei so­
cjalistycznej, ale odchodzimy od 
dogmatycznego jej rozumienia, I 
odmawiamy składania rzeczywł-j 
stych interesów l u d z l ^ ^ H l

tynku żywnościowym. to » Ł y j t a  l o tn y m ,  lo t
Jednakże w skali kraju nie skazane Już dawno, od dzieslę-

nastąpił poważny przełom. Przy- doleci nie działa. I tym bardziej
to, te  w tera- nie będzie działać teraz. Na

nie wielu jeszcze znajduje się w wszystkich szczeblach zarządza-
niewoli starych podejść i  me- nie gospodarką narodową, v—

wszystkich zespołach pracowni-

ki, ponadto w Innej skali 1 w 
Innym tempie trzeba realizować 
przeobrażenia socjalne. Wszyst­
ko to racja. Ale na czoło na­
leży wysunąć przebudowę sto­
sunków produkcyjnych na wsL 
I sprawa teras przede wszyst­
kim rozbija się o stanowisko na­
szych kadr w centrum I w te- 
— ■— iM jr ‘ Już kwestia  nie |

plany działań w tych kierunkach 
pracy.

Towarzysze, nie mniej niż sy­
tuacją w gospodarce nasze spo­
łeczeństwo Jest zaniepokojone 
szeregiem złożonych problemów, 
jakie zaistniały w sferze stosun­
ków międzynarodowośdowych,
które dotyczą przyszłości ra­
dzieckiego państwa federacyj-

usunąć wszystkie bariery 
gi rolnika, rozwiązać mu ręce.
Właśnie tak stawiamy kwestię w 
projekcie platformy.

Żywność Jest tylko częścią 
problemu normalizacji rynku 
konsumpcyjnego. W projekcie 
podkreśla się znaczenie kom­
pleksu przedsięwzięć w zakresie
uzdrowienia finansów 1 obiegu I------

K roi S B  -  ofierze pieniężnego, umacniania zdolno- uwzględnić!------------------------
strukturom schematycznym. Sta- śd  nabywczej rubla Jako M - < h U ^ u ^ ^ > s te tm m
wiamy zadanie, aby krok po pUniejsrago zadani. -

,) plenum platformie w 
kwestii narodowośdowej, pra­
cując nad projektem dokumen­
tu, który dziś omawiamy.

Uważamy, te platforma w 
kwestii narodowośdowej może 
służyć Jako baza wyjśdowa do 
przeobrażenia naszej federacji.

Jednocześnie postaraliśmy slą --

wcielać w żyde zasadę 
sprawiedliwości społecznej, bez 
najmniejszych złudzeń 1 kalku­
lacji na rychły cud. Zamierzamy 
czynić to, odrzucając przesądy 
nneszłośd 1 różne tabu Ideologi­
czne, wykorzystując Wszystko co 
wartościowe, co mają inne spo­
łeczeństwa, w Ich gospodarce 1 
aferze socjalnej, żydu politycz­
nym, organizacji produkcji I 
żyda, nauce 1 technice, kulturze, 
twórczości duchowej I Intelek­
tualnej.

Zapewne zwródllśde uwagę na 
osobliwość ukształtowania plat­
formy. Wydało się nam rzeczą 
zasadniczo ważną, aby nawet w 
ułożeniu materiału wykazać, te  
odtąd i na zawsze w centrum 
polityki partii stawia się 
człowieka 1 Jego pomyślność, te 
przede wszystkim tym kryterium 
muszą być mierzone sukcesy

Co prał
jak dalece celowo Jes» -*■*(  r
alę w konkretność w tych kwe- dzlecklej. Chodzi I .
stlach? Mówimy wszak o piat- stworzenie warunków prawnych, 
formie politycznej, o polltycs- które umożUwlał^y l s ^ l e  
nych drogowskazach 1 esy trze- rb*nvch fprm_powtoząńJedera^ 
ba powtarzać to, co Jest zawar­
to w programie rządu, który roz­
patrzono na Zjaździe Deputowa­
nych Lodowych. Zasadnicze u- 
stulenia poniekąd pochłonęły te 
kwestie Niemniej są one tak 
ostro, że ludzie nie znajdując 
określonej konkretności mogą 
być niezadowoleni. Dlatego też 
warto dokonać wymiany poglą­
dów 1 określić stanowiska w tej 
sprawie.

Myślę, że dotychcsas brako­
wało nam tu zdecydowania 1 I 
trzeba to przezwyciężyć. Chodzi 
między Innymi, o główne braku- I 
iące ogniwo, z którego powodu

różnych form powiązań f 
cyjnych. Jesteśmy za nmw- 
rodnością, wlelobarwnośdą uk­
ładów życia narodowego z prze­
strzeganiem przy tym integral­
ności 1 jedności Państwo Ra­
dzieckiego.

Jak rozumiemy, wszyscy w 
ostatnim okresie mieliśmy mo- 
śllwość poważnago “  ■

SylUm! \
1 rozwijają-

imy^uruchomić potoncjoł f« 
:j i, jakie potrzeba w tym c



„ C Z E R W O N Y S Z T A N D A R "

R E F E R A T  M I C H A I Ł A  G O R B A C Z O W A
na Plenum Komitetu Centralnego K P Z R  5 lutego 1990 roku

1) Niestety, również wielu przed-
stawidell inteligencji AzerboJ- 

ę rów- dianu I Annenll nie potrafiło
 _   J, która wlaśdwie ocenić sytuacji; zorlen-
wzbudzlły wielkie zaniepokoję- tować się w prawdziwych przy- 
nie w kraju, nio mogą pozosta- czynach tego,

(Dokończenie ze etr. 

podjąć kroki, ujawniło a

śct i autorytetu, aby skuteczniej 
oddziaływać na przebieg przebu­
dowy w republikach, poprzeć jej 
zwolenników.

. . . .  Powiedziałem Już, ta  dzięki
dzieje, by zdecydowanym działaniom udało

ł f f U P o d p o .io d n l .j  oceny I wywrzeć pozytywny wpływ na się uniknąć większej tragedii. . _
wniosków. Wydaje ml tlę. to przebieg wydarzeń. Tymczasem Zagrożone było bezpieczeństwo szczeblu władzy, aby zapewnić
w partii I społeczeństwie, cho- ^  przeciwne przebudowie, sko- wielu tysięcy ludzi, stanowiło to dynamiką procesów przebudo-
clai 1 z wielkimi oporami, nie nimpowane siły potrafiły prze- główną motywację podjętych de- wy< bardziej trwalej zagwaran-
bez śderanla się opinii, kształ- chwycić lldeistwo, skierować na cyzji. Ale chodzi również -  —

wa 1 budzi w ludziach nlezro- drowlenla w sytuacji między-
(lenie takich zjawisk i nlepo- narodowej. Właśnie taka pou-

Obecnie z punktu widzę- tyka .odpowiada naszym potrze-
I zadań strategicznych I z  UW- bom wewnętrznym, umacnia

zględnlenlem aktualnych realiów międzynarodowe pozycję I pres-
' konania tli Państwa 'Radzieckiego, sprzy-

| górnym ja kształtowaniu cywilizowa­
nych  stosunków na całym śwle- 

Iudzkość do pokojo-

I odpowiedzialne w tej sferze. 
Coraz bardziej uświadamia się, 
dokąd mogą zaprowadzić sepa­
ratystyczne, nacjonalistyczne, 
tym bardziej ekstremistyczne 
hasła 1 wezwania, w co może się 
to przekształcić dla ludzi, naro­
dów, w całości dla naszego pań-

Muszę powiedzieć, te  nie by­
ło chyba takiej kwestii, której 
w Moskwie by udzielano w osta­
tnich dwóch lalach tyle uwagi, 
co tej. Pierwotne stanowisko 
centrum polegało na tym, że 
konflikt wokół Nagomego Kara­

ibach u powinien być uregulowany 
tak, aby nie było zwycięzców 1 
zwyciężonych. Inaczej nieunik­
nione będą nowe eksplozje wro­
gości 1 przemocy, ofiar I strat.
Notabene tak też działaliśmy w 
chwilach największego zao­
strzenia sytuacji. Tym • niemniej 
nie zdołano przełamać biegu wy­
darzeń. W końcu ubiegłego ro­
ku w złożonej atmosferze naj­
wyższe organy władzy obu repu­
blik powzięły uchwały, które je- narodowi
szcze bardziej zaostrzyły sytua- fltaw***
cję. Doszło do tego, te  republi­
ki stanęły na krawędzi praw­
dziwej wojny ze sobą. Z obu 
stron rozpoczęły się starcia 
zbrojnych grup, zdobywanie bro- 
ni, napady na miejsca staćjono- 

go rozwoju wszystkich Języków wanla wojsk 1 organów porzą-
1 kultury, tym prędzej ludzie dkpwych, pogłębiła się blokada RatóedUej •

Musimy być pryncypialni w 
takich kwestiach, jak walka 
i  nacjonalizmem, szowinizmem,/ 
separatyzmem. I postępując tak 
jednocześnie rozumieć Jasno, ta 
w sferze narodowościowej ist­
nieją problemy, rzeczywiste, 
nie zmyślone, oczekują one roz­
wiązań na drodze przebudowy. 
Im prędzej zostaną podjęte de­
cyzje w sprawie rozgraniczenia 
kompetencji Związku I vjepub- 
llk. rzeczywistego umocnie­
nia Ich samodzielności politycz­
nej 1 gospodarczej, rozszerza­
nia uprawnień autonomii na­
rodowej, Im prędzej ^zostanie 
zrealizowany wachlarz przed­
sięwzięć w zakresie harmonijne-

tować Ich nieodwracalność. Jed­
nocześnie — wywrzeć hamujący 
wpływ na tendencje destruk­
cyjne, wznieść tamę na drodze 
tego, co komplikuje I hamuje 
odnowę społeczeństwa.

Chodzi o procesy w sferze go­
spodarki I stosunków między- 
narodowościowych, dotyczące 
bezpieczeństwa ludzi, ładu 1 
scypliny.

Trzeba dodać, 
już szeroko się o: 
akceptują to, c 
podniesienia roi 
tawodawczych,
funkcji ' organów partyjnych 1 ble naprzeciw ze strony I

 ] nacjonalistyczne, antyradzie­
ckie ugrupowania otwarcie pod­
niosły rękę na ustrój konstytu­
cyjny, rwały się do władzy, dą- 
Jiyły do ustanowienia bynajmniej 
nie demokracji, a dyktatury bru­
talnej (iły 1 wojującego nacjo­
nalizmu. Była to w Istocie próba 
dokonania przewrotu przemocą 
— nie więcej I nie mniej. Do 
tego przygotowano wszystkie 
struktury, przede wszystkim woj­
skowe. Kiedy pewne siły polity­
czne próbują zalecać się do tej 
części Ludowego Frontu Azerbej­
dżanu, to świadczy Jedynie o 
tym, do czego one same zmie­
rzają.

Wyrażamy współczucie wszy­
stkim Ormianom, Azerbejdża- 

i, Rosjanom, ludziom Innych 
idowośd, którzy w tych tra­

gicznych dniach utracili swydi 
bliskich I ucierpieli sami. Partia 
i Rząd Radziecki będą czyniły 
wszystko, co w Ich mocy, aby 
ulżyć cierpieniom uchodźców I 
pomóc im w powiodę do nor­
malnego żyda.

Żołnierze 1 oficerowie Armii
tuuuiy,— tyitt pięu&cj H i  — - , —. ----------  Radzieckiej 1 wojsk wewnątrz- plenum Komitetu Centralnego.
I praktyce stwierdzą ogromne kolei i szos. Szczególnym okru- nych MSW wykazali wielkie po- Nie mamy prawa, aby dopuśdć

zalety nowej federacji radzie- deństwem wyróżniały się działa- czude ódpowiedżlalnośd wobec do tego, żeby został zagrożony
dtlej nią uczestników pogromów —   • i

wego okresu w jej rozwoju.
Najgłówniejsze obecnie dla 

nas to posuwanie do przodu 
procesu rokowań . rozbrojenio­
wych, pogłębianie dialogu 1 
zrozumienia wzajemnego na de­
cydujących odcinkach rozwo­
ju międzynarodowego, maksy­
malne przyczynianie się do róż- 

H P  szerzenia 1 umacniania plerw- 
dy- szych skutków w budowie domu 

europejskiego. A w jego ramach 
że kwestię tę doskonalić stosunki sojusznicze
lawla. Ludzie * krajami Europy Wschodniej,
i zrobiono dla które naprawdę tego potrzebują,

organów uś- Takie podejśde spotyka się ze
rozgraniczenia zrozumieniem I kroczeniem

państwowych. Jednocześnie v I  
raża się jawne niezadowolenie 
z powodu braku zdecydowanych 
działań tam, gdzie są one pożą­
dane. Wysuwa się kwestię u‘ "—

ra to ju  >ep«ayfcl. siowlniid. gSS J ■*“  n***yo»Jriy o .|-  
nacjonaliśd doskonale

ten sposób zapobiegli eskala- ■Hf rozlewu krwi, ocallU tysiące 
I  j lu lulu. pierw w Nagomym Karabachu I istnień, stworzyli przesłanki do

" j ą .  ipleszą^iTwykorzystanlem niektórych rejonach prz^ranl- uspokojenla sytuacjl w regionie,
w swych własnych celach wzro- cznych, a następnie w Baku, po- Teraz najgłówniejsze należy do
stu^urodowej samośwladomoś- P»mł«by krew Już nie dzleslą- narodów obu republik, Ich klero-
d  narodów. Rachuba Jest oczy- Jków, 1 wnlctwn pa rty jn ie  I patotwo-
wista- wyprzedzający ‘y^ęcy ludzi. Oto, właściwie, o wego. Od Ich działań zależy, Jak
 1 przebudowie, która grozi co chodzi. szybko zostanie przywrócone sjsjm

—. q0 zadań tego plenum nie na- malne żyde 1 odwołany
leży pełna »n»n«i tego, co za- nadzwyczajny. Naturalnie, trzeba
szłó, ale Jut dziś należy powie- uczynić wszystko, aby prędzej
dzleć, że prostych objaśnień 1 la- rozwiązać problemy Nagomego
twych rozwiązań tu  nie ma. Gtó- Karabachu/— w każdym razie
wno nauczka polega na tym, że pilne, pierwszoplanowe — oraz
wszystkie kwestie rozwoju naro- te problemy, jakie powstały wo-
dów 1 stosunków mlędzynarodo- kół niego z  bezwarunkowym
wośdowych muszą być rozwiązy- przestrzeganiem zasad konstytu-
wane na drodze przebudowy, od­
nowy społeczeństwa, demokraty­
cznego dialogu. Próby działania

narodu, męstwo, opanowanie 1 rozwój przebudowy, raaltzowa-

wego klęrow nlctw a;[__
W projekcie platformy kształ­

tuje ślę zasadnicze podejście 
KPZR do zagadnień bezpłeczeń-

—I— I---------- . łatwo, obrony 1 wskazuje się po-
^ ■ in s ty tu c ji prezydentury tizebę zmierzania! do reformy

z wszelkimi niezbędnymi pełno- wojskowej. Teraz chcę poruszyć
mocnlctwami do realizowania jeden — dwa aspekty zagadnle-
polltykl przebudowy. Natural- nia. Zamierzamy również nadal
nie, że w projekcie platformy realizować Unię na rozbrojenie
o tym mówi się lakonicznie, z uwzględnieniem kształtującej
podkreśla się Jedynie potrzebę się sytuacji, w ramach rokowań,
bezzwłocznego działania. Myś- Oceniając realnie sytuację mię-
lę, że problem zasługuje na to, dzynarodową, uwzględniamy sa­
aby omówić go na obecnym równo pozytywne momeaty Jej

»— |rozwoju, jak też Istniejące zagro­
żenia. Taki sytuacja na świede 
w latach ostatnich się poprawiła, 

niebezpieczeństwo wojny

przekreśleniem Ich dalekosięż­
nych zamiarów. Toteż w tych 
kwestiach nie trzeba być prosta­
czkami, naiwniakami.

Ostatnio szczególnie dobitnie 
to przejawiło się w wydarze­
niach w Azerbejdżanie I Anne­
nll. Wątpliwie, czy warto dziś 
obszernie przedstawiać całą pre­
historię konfliktu, którego ko­
rzenie sięgają dalekiej przesz­
łości Chcę zatrzymać waszą u?

cyjnych, włącznie z integralnoś­
cią Azerbejdżanu.

Towarzysze! Logika walki o 
wagę jedynie na zasadniczo no- siłą, metodami terroru, zastrasza- pnebudowę doprowadziła nas do

— ■ nia ludzi I nacisku na władze — nowych doniosłych decyzji. W
to bezpośrednia droga do chaosu najbliższym czasie Reda Najwy­
że wszystkimi stąd wynikający- ższa ZSRR podejmie ustawy o
ml konsekwencjami. Trzeba uczy- własnośd, o ziemi, lokalnym sa-

wszystko, aby wykluczyć morządzle 1 gospodarce tereno-
systemie podatkowym.

 ] związanych z nią planów dągle Jeszcze się utrzymuje,
1 zamierzeń. istnieją wcale nie obronne dek-

Nle omawiam teraz Innych za- tryny i koncepcje Stanów Zjed-
Igadnleń reformy politycznej i noczonych Ameryki 1 NATO.
prawnej, które chociaż w kwin- istnieją ich armie i budżety wo|-
tesencji, ale dosyć obszernie są skowe. Dlatego potrzebne są nam
przedstawione w projekcie pla- dobrze wyszkolone i wyposażone
tformy. Zostały one sformuło- siły zbrojne. Naturalnie, wyma,

 Iwane w duchu uchwał XDC Kon- gają one doskonalenia, pizebu-
odwołany .stan ferencjl Partyjnej. I oczywiśdis, .dowy, ale do zmiany zasady i
jniiirainie irzebn z uwzględnieniem doświadczeń, kompletowania, w ogóle ich bu-

jakie zdobyło nasze społeczeń- downictwa trzeba podchodzić z
stwo w tym okresie. Głównym poczuciem wielkiej odpowiedzial-
kierunklem naszego rozwojd nośd, w kontekście zmian sy-
pozostaje demokratyzacja, stwo- tuacjl na świede.

. f S S E S M S  !»*■»■>- w  M « t i  I  ratow anym i I

tformy, naturalnie, koniecznie

wym aspekde problemu. W 
tram konfliktu znalazł się Nagor- 
ny Karabach.

W rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym togo autonomiczne­
go obwodu spiętrzyły,,8lę p°'*?7 . niożliwość  ̂takiego rozwoju 
toe problemy, 1 jak pamiętacie, dowolnym regionie kraju. 
Komitet Centralny i rząd podję-

gramczieniu kómpełiłcj l * "Zwią> 
ku I republik, inne fundamen­
talni akty ustawódaweze;- Rozwl-i .. 
riął się drugi etap refónńy poll- “ 
tycznej, obejmujący kształtowa- 

organów władzy w republl-

Stało się jeszcze bardziej oczy- 
ły szeroko 'ińkmięae prżedłlę- wiste, jak wielką l odpowiedzial-
wzięda w cdii ich rozwiązania, na jest róU organów partyj-

. Można było liczyć na. poprawę nych, administracyjnych, pafist-
sytuacji, pojawiła się nadzieją wowych, naszych kadr, InteUgen-
na rozsupłanie tego zagmatwa- cjl. Trzeba wnieść całkowitą ja- kach I w terenie. Zaczynają się
nego węzła. Ale właśnie taka sność: ten, kto schodzi z zasad- wyłaniać realne zarysy nowej
perspektywa nie odpowiadała o- nkzycb pozycji, powoduje się federacji radzieckiej. W  istode
kreślonym siłom, w obu republl- zacofanymi nastrojami lub trafia powstają nowe formy całego na-
kach I w samym NKOA. Tym nawet pod wpływ nacjonallstycz- szego żyda politycznego, gospo-

, którym przebudowa stoi kością nego czadu, znajdzie się za bor- darczego i społecznego z nowym
w gardle, którzy obawiają się tą żyda politycznego. Ważne Jest systemem organów władzy, któ-
demakntyzacji i Jawności, nie nie tylko zasadnicze stanowisko re cechuje głęboka demakraty-
akceptują ustaw. Mówię o przed- naszych kadr. Nie mniej znaczy zacja i rozwój pierwiastków sa-
stawidelach deniowej gospodar- zdolność rozwiązywania prakty- morządowydi.
U  — tej prawdziwej mafii, któ- cznych proUemów nurtujących
ra wszelkimi sposobami rozdmu- ludzi. Wiemy, z jakim trudem I
chuje zarzewie waśni między na- Jak boleśnie toczą się procesy
rodami 1 wywiera nacisk na ar- przebudowy w tych dwóch repu-
gony państwowe pod hasłami hi licach. Tkwi w tym jedna z I
odrodzenia narodowego. przyczyn, że siły nacjonallstycz-

Naturalnie, że nie przysparza ne zdołały podągnąć za sobą lu-
fconoru władzom i organom par- dzl. Mamy nad czym zastanowić
tyjnym obu republik to, że ustę- się tu również my. Jest oczywi-
pując przed naciskiem, odstępo- ste, że centrum nie wykony- 
wali jedną pozycję po drugiej, stało wszystkich swych możliwo-

strategię w polityce zagranicz­
nej. Kurs Związku Radzieckiego 
w sprawach międzynarodowych,

mocny t a ć a f c - —
[ XXVn Żjeżdzle oartii, przybierał Szczególnie oetró zaistniał sze-
lęoraz . hardziej objętościowy, re€ problemów socjalnych, szaze- 
końkrebiy kształt w mr«Vs- -  ‘gólnle- zapewnienia unlegzkań i dla
zmian charakteru kontaktów ze woJ«kowych i osób zwolnionych
światem zewnętrznym, znajdo- rezerwy lub w stan spoczyn- 
wał praktyczne udeleśnlenle. lcn zatrudnienia. Mlnister-

Podstawy 1 zasady jego zosta- Obiony samo nie zdoła te-
ły wyrażone w Organizacji Na- 2° rozwiązać. Rząd podjął ne -
rodów Zjednoczonych w koń- **8 uchwał, które nieco łagodzą
cu 1988 roku. Nowa polityka <*&ość zagadnień, ale widocznie*
zagraniczna została ustawodaw- trzeba zrobić jeszcze dużo, aby
cxo utrwalona w imieniu całego w oln ić  oficerów i ich rodziny
narodu w Hnirninmtiirti Zjazdu z zaistniałego w ostatnim okresie
Deputowanych Ludowych i Rady odouda socjalnego niazabezpie-
Najwyższej. W  projekde pla- czerria. Należy dopiąć wykona-

 ^tformy wskazuje się zadania na oj® tych uchwał. Uważa się
 | Społeczeństwo izeczywlśde wszystkich kierunkach działał- również za nieodzowne przygoto-'
wchodzi w nowy stan jakośdo- nośd międzynarodowej obecnie wonie i zatwierdzenie doceilowe-
wy. Ale procesy, które partia i na najbliższą przyńtość. W Ec ' programu zabezpieczenia so-
pobudziła świadomie i które, ten sposób, zmierzając do cjalnego wojskowych 1 człon-
nlewątpliwie, dadzą pozytywne XXVIII Zjazdu, potwierdzamy ich rodzin, a także zw ot
owoce, nie są zsasekurowsne, naszą nowatorską, prawdziwie nłonych do rezerwy oficerów i
jak już widzimy, przed prze jawa- przebudowywaną politykę za- chorążych.

| graniczną. Spotkała się ona z Jeszcze jedna ważna sprawa, 
szerokim oddźwiękiem i uzna- Dotyczy ona naświetlenia w
Iniem na cołyin świede i dopro- środkach masowego przekazu
wadziła już do Istotnego uz- żyda w armii i marynarce wo­

li niestabilności, osłabienia : 
rządzenia, tendencji odśrodko­
wych. Trzeba powiedzieć, że 
w społeczeństwie już się to  od-

jennej. Musi być ono wiarygod­
ne, z pełnym poszanowaniem dla 
Armii Radzieckiej, bojowego tru­
du żołnierzy i oficerów. Nie mo­
żemy zgodzić się z antywojsko- 
wą propagandą, naród nasz nie 
dopuści i nie zgodzi się na to. 
Jednakże sprawy funkcjonowa­
nia naszej armii powinny stano­
wić przedmiot demokratycznych 
dyskusji w społeczeństwie.

Towarzysze, na początku swe­
go wystąpienia przedstawiłem 
argumenty dotycząca nowego u- 
Jęda roli partii w społeczeństwie 
na obecnym etapie Jego rozwo­
ju, w warunkach przebudowy, 
rozgraniczenia funkcji między or­
ganami partyjnymi, państwowy­
mi 1 gospodarczymi. Zapewne 
była potrzeba zapisania poeycjl 
KC w tej kardynalnej kwestii 
Ale w płaszczyźnie zasadniczej 
nie możemy w platformie pomi­
nąć również tych aspektów od­
nowy partii, które dotyczą we­
wnętrznej jej przebudowy. Bez 
tego nie zdoła ona w obecnych 
warunkach realizować swego po­
tencjału awangardowej siły po­
litycznej. Projekt zawiera sze­
reg propozycji na ten temat. Na­
turalnie, że wszystko, co dpty- 
czy żyda wewnętrznego partii, 
powinien w rozwiniętej postaci 
zawierać statut. Niemniej' rów­
nież do platformy, ponieważ 
chodzi o nową rolę KPZR, nale­
żało włączyć podstawowe tezy.

Zasadnicza idea przebudowy 
samej partii — chcę, towarzy­
sze, powiedzieć o tym Jeszcze 
raz — polega na ugruntowania 
władzy mas party) nych. W 
związku z tym powinniśmy po 
nowemu rozumieć rolę podsta­
wowych organizacji partyjnych: 
pod tym względem co dotyczy 
przyjmowania do partii i wystą­
pienia z niej, wykorzystania 
■kładek członkowskich, reali­
zacji zadań związanych z nową 
rolą partii jako awangardy po- 
litycznej 1 wielu Innych rzeczy. 
Po nowemu musi być ujęta rola 
szczebla rejonowego, miejskiego, 
w sposób istotny rozszerzone 
Ich uprawnienia. Musimy poczy­
nić takie zmiany w systemie 
kształtowania organów partyj­
nych wszystkich szczebli, które 
zapewniłyby komunistom decy­
dujące słowo.

Potrzebny jest nowy efektyw­
ny mechanizm wyborów, rów­
nież zapisany w Statucie. Umó­
wiliśmy się, że pó dyskusji w 
komisji do spraw budownictwa 
partyjnego wnioski na ten te­
mat zostaną przekazane człon­
kom KC, uczestnikom Plenum.

W  przyszłym Statucie musi 
być. jasno powiedziane o tym, 
że wszystkie organy wybieral- 

od góry do dołu podlegają 
•*—"  komunistów, a  apa­

rat — kontroli organów 
wybieralnych. Od dawna nie­
pokoi nas kwestia tego, te  żyde 
wewnętrzne partii, jej funkcjo­
n o w a n ie nie pozwalają człon­
kom KPZR, aby na regularnej, 
.syptepiatycznej (J podstąwie ucze-, 
stnlćzyć w'procesie kształtowa-" 
nia jej polityki W  te j sprawie 
tpowiedżlano' ^dtiżo'-!1 
mówi, nie ma deficytu dobrych 
życzeń. Ale wszystko to jesz­
cze nie zostało przemyślane do 
końca, jaki właściwie mecha­
nizm trzeba stworzyć, aby 
realizować tę Ideę w praktyce. 
Jest to jeden z problemów, któ­
ry należy omówić w  dyskusji 
przedzj ozdowej podczas przy­
gotowania nowego Statutu par-

W e wstępnej płaszczyźnie 
tak postawiłbym sprawy — 
oddziaływanie komunistów na 
pracę organów nadrzędnych oż 
do Komitetu Centralnego w 
decydującym stopniu zależy od 
tego, o ile realnie zostanie za­
pewniona im możliwość kiero­
wania do tych organów swych 
przedstawicieli, tych, komu oni 
ufają, autentycznych liderów, 
aktywnych rzeczników przebu­
dowy. Powinniśmy, jestem o  -

kontroli

tym przekonany, opowiedzieć się I 
za tym, aby we wszystkich oi> I 
gonach wybieralnych partią I 
włącznie z KC KPZR, byli szflft I 
roko reprezentowani najaktyv{-U 
niejsi, najbardziej znani w par-̂ l 
tli przodujący robotnicy i 
chłopi. I druga rzecz. Musi być 
zapewniona w skali większej, 
niż dotychczas jawność działal­
ności kierownictwa partii, łącz­
nie z  KC 1 wybieralnymi prze­
zeń organami. Wtedy napraw­
dę, parafrazując powiedzenie 
leninowskie, komuniści będą mo­
gli wiedzieć wszystko I sądzić o 
wszystkim świadomie,, wyciągać 
wnioski, zgłaszać propozycje.

Jesteśmy zdania, że rozsze­
rzamy rzeczywisty udział ko­
munistów w kształtowaniu poli­
tyki również poprzez to, te 
udostępniamy organom partyj­
nym możliwość opracowywa­
nia swych platform dotyczących 
różnych problemów rozwojp 
społecznego w kontekście tego 
lub innego regionu, Sprawami 
trzeba pokierować tak, oby 
komuniści mieli możliwość real­
nego udziału w przygotowaniu 
,tych dokumentów, ich omawia­
niu I podejmowaniu. '

Naturalnie, że na tym nie 
wyczerpują się problemy demo­
kracji partyjnej. Po wyrażeniu 
niektórych myśli chciałbym 
zwiódć uwagę na Ich pogłębio- 
ne opracowanie podczas dysku­
sji przedzj azdowej.

Projekt platformy zawiera 
propozycję dotyczącą zmiany 
struktury wyższych Instancji 
partyjnych. Oczywiście, że nl 
chodzi o to, aby nowymi nazwi 
mi zaświadczyć gotowość d 
odnowy. Sednem propozycji Jest 
umocnienie czynnika demokra- 
tyzmu na górnych szczeblach 
partii, jej kierowniczy problem. 
Jednocześnie należy stworzyć 
lepsze warunki do ich działal- 
nośd Jako pracujących zespo­
łów.

Ktoś może zapytać: po 
*wiąc wlaśdwle, należy reduko­
wać liczebność Komitetu Cen-i 
tralnego partii? Omówmy 
Wychodziliśmy z założenia, aby 
przede wszystkim przekształcić 
KC w organ, działający 
dzie stałej. Trzeba również od- 
rzudć urzędową z reguły 
zasadę kształtowania Komitetu 
Centralnego, który w istode 
stanowił wyraz systemu portyj- 
no-państwowego władzy kraju. 
Naszym zdaniem, wszystko ' 
przyczyni się do zadefaienia 
stałej łączności KC z organiza­
cjami partyjnymi, gdyż taka łą­
czność w większej części będzie 
realizowana nie przez aparat, 
a  przez wybieralnych członków 
Komitetu Centralnego. Ponadto 
prawie wszyscy oni wezmą 
udział w pracy tej lub innej ko­
misji, stając się w Istode dzia­
łaczami politycznymi rangi 
ogólnopartyjnej. Warto powie­
dzieć tu  również o centralnym 
aparade partyjnym. Jasne jest, 
że wraz ze zmianę roli partii po- 
trzebfty'j£st też inny pod wzglę­
dem składu jakościowego aparat. 
Powinien'''być on w . dosłownym 
sensie pbmocnlklem' KC, działać 
ściśle pod Jego kontrolą.

Doświadczenie pracy Komite­
tu  Centralnego z lat ostatnich 
nasuwa potrzebę młłi»i««i» mu 
prawa dokooptowania. Natural­
nie, pod warunkiem ścisłego 
ograniczenia statutowego 
określonych ran 
w tym wypadku proponuje się 
zlikwidowanie Instytucji zastę­
pców członków KC KPZR.

Nie omawiam Innych kwestii, 
poruszonych w  projekde pla­
tformy. Biuro Polityczne wy­
chodzi z założenia, że dzięki 
wspólnym wysiłkom opracuje­
my taki dokument, który 
odpowie na palące pytania, 
nurtujące komunistów, wszy­
stkich ludzi radzieckich- W 
ten sposób procesy przebudo­
wy w kraju uzyskają nowy po­
tężny pozytywny bodziec
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— Dokonaliśmy ważnego 
ku na drodze przebudo»9 
warunkach jawnośd trrutn 
piąć tego, aby nie tylko 
pracownicy knltmy,. 
ize, ale też wszyscy 
republiki mieli1 możność 
nać się z tym. Jaką drag, 
szła Kamunistycnfi,Pinia 
Ujawnione dokumenty 
z tego względu, że i. 
wydarzenia owych czasów 
miony w żydu '[jH 
tycznym, świadczą 
nym procesie sowiet] 
są dokumenty partyjne, R 
włączona do WKP(b) |

partią rządzącą, 
całą władzę w swych H  
dlatego ujawniana motenały 
zwierdedlają nie tylko 
żyda wewnątrzpanyJrSH 
też sytuację owych'

Na posiedzeniu członkowi ad 
misji wyrazili zaniepokój™ ty; 
ujawnione materiały n 
ny się przekształcić 
miot tendencyjnego w^is^ 
nia. Jednocześnie stwierdni 
przed podobnymi wypstkd ° D< 
winny bronić ustawy I M  
SRR o prasie 1 archłwśitj lod

P R O J E K T  
U STA W A  L IT E W S K IE J S R R

0  partiach politycznych
Demokratyczny system polity­

czny Litewskiej SRR możliwy 
jest jedynie przy różnorodnośd 
partii politycznych. Partie poli­
tyczne łączą określoną część 
społeczeństwa dla realizacji 
wspólnych celów politycznych, 
pomagają w formowaniu i wy­
rażaniu Interesów i woli polity­
cznej Litwy.

Rsda Najwyższa Litewskiej 
SRR dążąc do zagwarantowania 
równouprawnienia partii polity­
cznych Litwy 1 zapewnienia, aby 
ich działalność służyła celom 
stworzenia i wzmocnienia nie­
zależnego demokratycznego pań­
stwa litewskiego, opierając się 
na powszechnie uznanych nor­

mach prawa międzynarodowe­
go, przyjmuje i ogłasza daną

L OGÓLNE ZAŁ02ENIA

Artykuł 1. Prawo Jednoczenia 
się w partie polityczne

Obywatele Litewskiej SRR ma­
ją prawo Jednoczyć się w par­
tie polityczne 1 uczestniczyć w 
ich dzlałalnośd. Członkiem par­
tii politycznych może być tylko 
obywatel Litewskiej SRR mają­
cy czynne prawo wyborcze. Ka­
żdy obywatel Litewskiej SRR 
może być członkiem tylko jed­
nej partii politycznej.

Artykuł 2. Podstawy działał- 
nośd partii politycznych

UCHWALA PR EZYD IU M  RADY 

N AJW Y2SZEJ LITE W SK IE J SRR

O PR O JE K C IE  USTAWY L ITE W SK IE J SRR 
O  PARTIACH POLITYCZNYCH

Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR postanawia:
1. Ogłosić projekt Ustawy o partiach politycznych Litewskiej 

SRR w gazetach „Tlesa". „Sowietskaja Litwa" 1 „Czerwony Sztan­
dar* dla omówienia przez społeczeństwo do 15 kwietnia 1090 roku.

2- Zlecić grupie przygotowującej projekt Ustawy, aby w toku 
omówienie rozpatrzyła uwagi I propozycje I po uogólnieniu przed­
stawiła Je Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR.

Partie polityczne działają na 
podstawie Konstytucji Litewskiej 
SRR, tej I innych ustaw, swoją 
działalność opierają na zarejeet- 
rowanym statucie partii w usta­
lonym trybie.

Na terytorium Litewskiej SRR 
nie mogą być tworzone 1 
działać partie polityczne innych 
państw I ich organizacje Za­
broniona jest działalność -i, 
tworzenie partii politycznych, w 
których programowych dokumen­
tach propaguje się lub w dzia­
łalności realizuje się odrębność 
rasową, narodową, religijną, kla­
sową lub socjalną albo nienawiść, 
metody autorytarnego lub totali­
tarnego zarządzania, zagamięda 
przemocą władzy, propagandy 
wojny, naruszenia praw I swo­
bód człowieka oraz innych idei 
I działań sprzecznych z Konsty­
tucją Litewskiej SRR I me do­
jących się pogodzić z powszech­
nie uznanymi' normami prawa 
międzynarodowego.

IL UTWORZENIE PARTU 
POLITYCZNYCH, 

ZAWIESZENIE I PRZERWANIE 
ICH DZIAŁALNOŚCI

Artykuł 3. Utworzenie partii 
politycznych

Dla utworzenia partii polity­
cznej konieczne jest, aby mia­
ła ona w Litwie co najmniej 
pięciuset członków, zatwierdzo­
ny na swoim zjeżdzie łub kon­
ferencji statut, program I wy­
brane kierownicze organy.

Artykuł 4- Rejestracja partii 
politycznych

Statut partii politycznej reje­

struje Ministerstwo Sprawiedli­
wości Litewskiej SRR.

Ministerstwo Sprawi edliwośd 
Litewskiej SRR rejestruje statut 
partii politycznej nie później niż 
miesiąc od jego zgłoszenia, jeże­
li nie zostały naruszone wyma­
gania artykułów 1, 2 1 3 danej 
ustawy.

W  razie odmowy rejestracji 
statutu partii politycznej komu­
nikuje się o tym na piśmie zało- 
żydelom nie później niż w 
dągu 3 dni wskazując przyczy­
ny odmowy.

Zmiany statutu partii politycz­
nych rejestruje się w trybie 
wskazanym w danym artykule.

Partia polityczna l wskazane 
w jej statude organizacje są 
osobą prawną od dnia rejestra­
cji statutu partii.

Artykuł 5, Zawieszenie dzia­
łalności partii politycznych 

Ministerstwo Sprawi edliwośd 
Litewskiej SRR zawiesza dzia­
łalność partii politycznej, Jeżeli 
narusza ona Konstytucję Litew­
skiej SRR, tę i inne ustawy.

W  razie zawieszenia dzlałal­
nośd partii politycznej na piś­
mie komunikuje się jej kierow­
niczym organom o tym, jakie 
wymagania ustawy naruszyła 
partia polityczna I ustala się ter­
min usunlęda tych naruszeń.

Po usunłędu naruszeń par­
tia polityczna komunikuje o tym 
Ministerstwu Sprawiedliwości 
Litewskiej SRR, które w dągu 
miesiące od otrzymania zawia­
domienia zezwala partu polity­
cznej na kontynuowanie dzlałal-

Przy zawieszeniu dzlałalnośd j 
partii politycznej zabranie się 
jej korzystać ze wszelkich środ­
ków masowego przekazu, pro­
wadzić agitację l propagandę, u- 
czesthiczyć w wyborach.

Działalność partii politycznej 
nie może być zawieszona na 
dłuższy okres niż 6 miesięcy. Je­
żeli partia polityczna po tym. 
Jak wstrzymano jej działalność I  
polityczną w dągu roku znowu 
narusza Konstytucję Litewskiej I

SRR, tę i  inne ustawy, działal­
ność jej zawiesza się na rok.

Artykuł 0. Przerwanie dzlełal- 
nośd partii poUtycznej 

Ministerstwo Sprawi edliwośd 
Litewskiej SRR może przerwać 
działalność partii politycznej, je-

wowej, sądach nie mogą być 
rrionkaml partii politycznych.

Osoby, odbywające służbę 
wojskową lub pracujące w orga­
nizacjach wskazanych w pierw­
szej częśd tego artykułu mogą

p « u i .o- pozostać członkami partii poll- I R  _ , - - ,   _ _ _
żeli po powtórnym zawieszeniu tycznej, jeżeli były w nich d“ U«rację o rocznej SRR partie polityczne majt
dłjgłalnośrl w dągu roku zno- przed służbą lub początkiem pra-( aziałeinośd finansowej, a takie wo w ustalonym tr y b M n  
wu narusza Konstytucję Lite- c y w tych organizacjach, jednak-1 publicznie ogłaszają dochody 1 wać wiece. demonstnc^T 
— ---------  j M  i  | g | | § -  “  H l H  nia i  inne masowe jT 5®

nośd finansowej partu polltycz- także w ustalonym trytśc,
oych stać z  państwowyUj^H

Działalność finansową partii prasy I innych środków
politycznych kontrolują instytu- wego przekazu,
ęje finansowe republiki. Partie Artykuł 15. Prawo orgmfl
polityczne corocznie nie później ni* masowych

lutego następnego roku Zgodnie z ustawami 9

wsklej SRR i tę ustawę. że Ich członkostwo w partii po- wydatki swego budżetu.
Artykuł 7. Tryl. u U u ttD l.  1  W w o odM * .

ły  okres służby wojskowej lub wyborach organów władzy pań-
Odmowa zarejestrowania sta- pracy  w tych organizacjach. st wowej

tuhi działalności partii polltycz- Osoba, której członkostwo w Wszystkie partie polityczne 
w  liib. przerwanie partii politycznej zostało za wie- mają równe prawo wysuwania

Artykuł 1S. Zespołowi a 
ko wie wspierania partu f

Przy partiach h H

Litewskiej SRR.

DL GWARANCJE 
DZIAŁALNOŚCI PARTII 

POLITYCZNYCH

jej działalności może być ras- szone nie może wybierać lub kandydatów do organów władzy mogą powstawi ______
karżone w Skazie Najwyższym być wybraną do organów partii państwowej 1 udziału w wybo- łeczne organizacje ł iu d H

poUtycznej łub je j organizacji rach. rych rf-wmn z pa rifl
a także wykonywać ich zleceń. Podczas wyborów stwarza się tycznymi ustala się w "

Artykuł 10. Własność partii . . .  .......
politycznych 

Na zasadach prawa własnośd 
do phrtii politycznych mogą na- j

Artykuł 8. Swoboda działania leżeć budynki, urządzenia, środ-
partU poUtycznych kl transportowe, obiekty produk-

Wszystkie partie polityczna na cyjne 1 inne, a także Inne mie- I
—.........  .........................  nie niezbędne dla realizacji za­

dań wskazanych w Ich statude.
Prawo własnośd partii poUty- I 

cznych regulują ustawy Lłtews-

terytorium republiki 
swobodnie l  j samodzielnie. Za­
brania się organom pańśtwo- 

przedslębioistwom, insty­
tucjom I organizacjom, a  także klej SRR. 
organizacjom społecznym I po- Partie polityczne mają prawo 
szczególnym osobom urzędowym korzystać z budynków i Innego 
wtrącać się do wewnętrznych r— " 
spraw partu politycznych. Oso-

mlenia na podstawie umowy 
użytkowaniu lub wynajmie z 
państwowymi ‘ 1 społecznymi 
przedsiębiorstwami, organiza­
cjami i  obywatelami.

by, przeszkadzające dzlałalnośd 
partii politycznych ponoszą od­
powiedzialność zgodnie z pra­
wem Litewskiej SRR.

Organy państwowe, przedsię­
biorstwa, Instytucje I organiza­
cje, organizacje społeczne, inne 
partie polityczne, a także oso­
by, powinny pokrywać szkody organizacje społeczne
materialne i moralne wyrządzo- '*~‘
ne bezprawnymi działaniami par­
tii poUtycznej.

Artykuł 0. Ograniczenie dzla­
łalnośd poUtycznej 

Osoby. odbywające służbę 
wojskową, zatrudnione w orgo- |

kandydatom na deputowanych tach i opiera na porad
ze wszystkich partii politycznych Artykuł 17. OdpoVm|
jednakie możUwośd bezpłatnego partu politycznych I  
korzystania z prasy I innych pań- Partia polityczna, Hón J
stwowych środków masowego prawnymi działaniami yy*

I przekazu. ła szkodę materialną J
Artykuł 13. Prawo udziału w ną państwu, jego pn

utworzeniu organów administra­
cji państwowej 

Partie polityczne mają prawo 
I uczestniczyć w tworzeniu 1 być społecznym, powinna
f reprezentowane w rządzie Lltew- mionu pokryć SzltodyljL__

sklej SRR, a także w lokalnych przewidzianym w ustawgAg
organach administracji państwo­
wej z uwzględnieniem tego, Uu i___
deputowanych reprezentuje ich IV. KORCOWE 3
w Radzie Najwyższej Litewskiej 
SRR lub w radach terenowych.

■  Partia polityczna lub koalicja

stwom, instytucjom 
cjom, obywatelom, inn jn l 
tiom politycznym i

wewnętrznych także deputowanych l u b  _
1 bezpieczeństwa państwowego, grup reprezentujących partie po- 
prokuratury, arbitrażu państwo- lityczne, i  > 
wego, ‘organach kontroli' pa tat

 I Na fundusze partii połitycz-'  kilku partii politycznych maję­
tnych składają się ich składki ca większość deputowanych w
członkowskie, dochody uzyskane Radzie Najwyższej republiki ma
z dzlałalnośd gospodarczej, fun- prawo zaproponowania kandyda-
dusze podarowane przez obywa- tury przewodniczącego Rady Ml-
teli, organizacje społeczne oraz nlstrów Litewskiej SRR.
inne prawnie uzyskane dochody. Artykuł 14. Prawo rozpowsze-

Organy władzy państwowej I chnlanla informacji o dzlałalnoś-
admlnlstracji, przedsiębiorstwa ci partu poUtycznej
państwowe, instytucje 1 organl- Partie polityczne mają prawo
zacje nie mają prawa w jakiej- bez przeszkód na piśmie, słow-
kołwiek formie lub w jakikol- nie i innymi sposobami upow-
wlek sposób finansować partii szechniać Informację o swej dzja-
poUtycznychr ich organizacji, a  łalnośd. propagować idee, cele

h r i t a i  program partu poUtycznej.
Partie polityczne mają prawo

 1 tworzyć środki prasowe I Inne
Artykuł 11. Kontrola działał- środki masowego przekazu, a

Artykuł 18. 
narodowa partii polltyąfflj 

Partie poUtyczne majfj 
utrzymywać s to s u n ld j^
politycznymi, mlędzyn 
1 innymi orgamzacjaiH 
państw.

Artykuł 11 Kontrola 
nośd partii poUtyczsydH 

Ministerstwo Sprawier 
Litewskiej SRR kc 
partie poUtyczne 
Konstytucji U te w d J s ^ ^ |
I innych ustaw.

Prokurator repubłikfl 
Inne partie polttyczneT 
wo zwracać się do 1 
wa Sprawietiliwośd igL - 
SRR w sprawie 
Ul politycznych.

»kow(

I *olec! 
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DIALOG 2  CZYTELNIKIEM

[n a s z  l o s  j e s t
11 NASZYCH RĘKACH

co

w anie problem ów Polaków 
na Litwie, w  tym  w  sprawie 
utw orzenia okręgu autono­
micznego, uważam, że 

* « n  został przekształcony
oznacza „autonomia**?

C Z Ę S C  D R U G A

Jak się narodziła
lu. Otóż, w idtąc  negatyw ną 

szczyzay 1 całej Republiki, dopro- “ |k o ję  Litwinów na ideę 
wadzić do otworzenia w składzie polskiej autonomii 
Litwy Polskiego Narodowego Ob- wie, je j organizatorzy zaczę- 
woda Autonomicznego. 11 wykorzystyw ać walkę o

Co znaczy obwód antooomicz- autonomię Jako środek wy­
w ierania nacisku na władze, 
w  domaganiu się zaspokoje­
nia w ielu całkiem realnych 
oraz w  rzeczy sam ej przysłu- 

‘kSdele  'p S g H się  gujęcych Polakom praw , |ak  
na przykład, przyznania Ję­
zykowi polskiemu statusu Ję­
zyka urzędowego na W ileń­
szczyźnie, uzupełnienia luk 
w  przygotow aniu kad ry  pra­
cowników szkolnictwa, 
tury, medycyny, księży 1 ln. 
spośród miejscow ej ludności,

kwestii zasadni- 
K y l l  o polskiej autono- 

.  J jj tw ie . Z góry zazna­
ł a  |e  od samego początku ^  
g ra łe m  ten  problem  „y j q  n  walczymy?
-tinie i przede wszystkim Chcemy, aby na Wlleńszczyż- 
g^U lialm e. W idząc dia- nie rządziła sprawiedliwość a 
Jndnie przeciwstawną re- nie krzywda, chramy, aby każdy 
BWtf strony społeczności *

[ipll^cow ych3  W i- zwr*<* ć * otrzymywać |  odpo-

udanie sobie statusu na- Oicemy, aby nasze dzieci 1
Mrydi Rad polskich oraz wnuki mogły ślę uczyć po pol-
Uębwąlę I Zjazdu ZPL ikn, chcemy mleć równe ze

jjgjającą, t e  „optymal- wszystkimi możliwośd dostępu
g |  aosobem rozwiązania do nauki 1 pracy,

-x J. Wileńszczyzny chcemy, aby nami kierowali M  ... _ i
»«We wywodzący się spośród retransm isji program u Pol-

**V- ^  m  re iu n le jw  ^  blSly, afejf] TV lid. W ywołało to
pew ien popłoch w śród władz 
republiki o raz  kategoryczny 
sprzeciw  społeczności litew-

| M tMiodoweJ form acji mogący obronić prawdą 1 honor, 
0 * 2 * 1  ■ _ "C“ ™ <,? y  n » £ r i« !  *  •  u m  knyway, 
p/utar* nie pretendując do  chcemy aaml decydować o 
g ĵolu na prawdę. Jak naj- swoich sprawach.

przedstawił wachlarz I io Jest właśnie autonomia. 
jjMw i adań, dotyczących Pracujemy przez dziesięciolecia 
i l  kwestii- Staraliśmy się w krwawym pode, a Jednak na 
M B I aM  odzwierciedlać 0<w“ *  M  kulturę, na rozwój

sklej, szczególnie Litwinów 
z  W ileńszczyzny, k tórzy  ode­
brali te  dążenia Polaków ja-

P r f. B m Ę  M m ĘĘim ĘĘĘ■K łycis i  kom plikow aną mn|yj ntł mm torialnej. Tym  bardziej, że
-3iCjgJ|,tpołeczno-politycz- Kodacyl Tak dalej trwać nie w śród szeptanej propagandy 

■Wlenszczyznje. Jako  'motel stańmy ramię przy ramie- padały  sugestie: skoro Litwa 
^ ■ ■ p ro w ad z iliśm y  (a nl u, jak podczas wyborów na- dąży do  samodzielności pań- 
Mriwie i  dzisiaj to  czynię) szych deputowanych Oechano- stw ow ei to  co bedzie z Wi- 
S S §  ramową S  temat »**• 1 N. g g S  k t S r  JulIn
iF lu tó n o m ia  iest nam “ta** • spotkaniach, w domu I lenf aczyz^ ł'  f , ^ t a l m  

H§1 P“ <y !W~y Mes anlooomli potaowa! Litwinom" tote 
dondul,°y »l«M«Tdow».ym i rozumiem tylko, jak można 

V- «  ł r o  nv  zagubionym. W tym Jest jedyny podarow ać właścicielowi je- 
, ratunek przeciw wynarodowię- go własność)?

w  ! Kwesul, nln, niszczeniu naszych tradycji, ■
plamie drukujem y posz- obyczajów, kultury. Języka. Idea 
H B R  artykuły, oraz ca* Gorbaczowa o potrzebie anto- 
sslswy tematyczne pod npmll dla mniejszości narodo- 

tytułem „By każdy wyd l mnłl &yć P*zez nas sze- 
o ©pełń oprawnym oby- r°Z°.popy ^  *.wdełona w żyde.
H-. Szeroko poinfor- „ “ 5 ?  wu-Jcoyę.y | «  i<d-

n a B [ _  -  . j  -TT nocześnle dobrem całe! Lltwv1 *«***' Bądtmy o d W -pecyzjach Soleczni- Merając na swoich de
 K  W ileńskiej Rad nych, kierowników *yi\, _j _ I

pluwanych Ludowych, którzy staną w obronie nasiych 
*Hlkowaliśmy dokumenty spraw. My tu byliśmy, jesteśmy 

Prezydium Rady Koor- 1 będziemy, my o tę ziemię

Znane są reakcje  społe­
czeństwa oraz Rady N ajw yż­
szej Litewskiej SRR, z  Jaki­
mi spotkały się decyzje Rad 
deputow anych ludow ych re­
jonów  soleczni d d  ego oraz 
wileńskiego o  proklam owaniu

Rodacy! Bądźmy odwatni wy- tych rejonów  Polskimi Reji 
bierając na swoich tjepntowa- M mi N aród  ow o-Terytorial-

nym i z samorządem w  skła- 
■  dzie Litewskiej SRR. Czytel­

nicy dobrze w iedzą również, 
wipólnle ż Innymi dbać mnsłmy z  fak*nł trudem  i ja k  naro-
1 razem z Innymi musimy być dziła się Ustawa Litewskiej

S ^ T A u t o n o m l c ^  “   t  - ^ e j s z o id a d i  na-
Naaz los Jest w naszych rę- rodowych, k tó ra  praktycznie
,df- _ żadnych now ych praw,«™«-
.i,-  i- a ,  ?r®zydlum,(B5Uly — -

.Koordynacyjnej 
«  do spraw otworzenia 
Polskiego Narodowego 

Okręgu Autonomicznego 
Z góry zaznaczam, że po- 

j^^^ffijporozum ień wy- P*efam  wszystkie wyłuszczo-
loi lego, iż ze strony inl- ° e  w  ty™ dokumencie postu-

i i^niAa ruchu na rzecz au- Ia*Y w  kw estiach samorządu,
« abrakło (brakuje te- “ gwarantowania dla  Pola- H 
do dziś) jasnośd  poglą- * przedstawicieli Jnnych  spotkania w ładz republiki 
pwcyzji sformułowania, 8łu P etnicznych praw  do  erow nikami w ileńsk iego,

^ * 4  właściwie polską au- udziału w  ż y d u  politycznym soleczpickieg°. święciańskie-
S  W ileńszczyźnie republiki, stworzenia w aran- 8° ' szyrwindciego, trockie-

I jitw ie. Oczywiście, 
jP p y id n ic y -^ ty m  dob-, 
epmi^ają) zamieszczali§-■ 

^ ^ T r e p in i e  na ten  te-
gwarancji; ' '  oprócz  tych; 
które  posiadaliśm y w  okre­
ślę. stagnacji, qam  n ie  uŁdżie^ 
la . Z nany je st rów nież uch­
w alony przez Prezydium Ra­
dy  Najwyższej Litewskiej 
SRR w  dn. 23 października 
1989 r. „Plan realizacji pro­
pozycji, złożonych podczas

moleckfego rejonów , 
zaspokojenia P 2 ed« * w i':ie11 Sa jK llm  o ra ł
ivrf> w  Im . t “ 1--U •

Obecnie KC KPL podejm u­
je  cały szereg konkretnych

^ ^ o w le d z Ł a łe m  braku- do rozw oju swe] kultu*
nie jestem pe- *▼» oświaty, zaspokojenia

czy aby czasem nie P o ł ra b  religijnych w  jęęy-
ole unika się skon- *tn  ojczystym, posługiwania

h m s I P ^  tego. A le •*< JW k lem  polskim  na  co - r --------- - -̂--------------- .—
^  ■Wio PO kolei. dzień wszędzie, sprawiedliwo- krorP w  , w  «*■  *g^blen ia
■  “ 'prawnik wiem, I  w  *PoleczMj lid. W cyako P nue=lui4<*w Ul-

I Prawa 1 JeM P<*2etae 1 Jak naj- ęSiiM jm ogsjłodjleJ;
“ a -  tookrełtoL tłumne. Tylko W Mowinla pmdMjwiląi

. toiwylncle państwa ^  ^ogę obraliśmy w dąże- . °Wany , na rl)lwńl apo-
“̂ filnbić części teryto- *> szlachetae2o przecież !e° ? °~8?*P° 1̂ ° y °m  t “I"
‘ W«»a w dzleSnle “ lu? ®
Jnala wtadiy pań- .  J»k wykazało życie, sadze prSbl”.” ?w
“ 1 lob zaizadzanla. w  niezupełnie. Czy, aby to zamlMzkałych tu Polaków,

“ •leją republiki au- »™zya|ko osląenąć, potaebny «zygotowuje alg ł  będzie
H  (auonomla po- J «  koniecznie Pohkl Naro- »  uajbllisiym czaale dy»-

obwody oraz okrę- Okręg Autonomiczny. SSpB SjSjil “ fJI fe jK  g S
\cme (autonomia ^rego idea utworzenia wy- Litew^ ieJ Pr°-
H  czyli naro- tak negatywu, reak- Ust?w y." °  p o z w a c h

samorząd tery- c j ,  wśrćd społeczeństwa Ut-
w ył Sądzę, ±e niekoniecznie. SR® _  P nyJw łe

. .  z uchwał Z)a- Powiem, dlaczego. Oczywiś- ^
pJstaw ldell deputo- ? ' •  Przy zmianie pcjdzia-

P  lamienia polskich admlnistracyjno-teryto- repu^HH*
Rad miast 1 api- tla,“ SO Utwy, gdyby do te- “  Wlletazczyż-

i^ P ^ w ży z n y , który  * °  domło tworząc jakieś wie- « 0 . sa,mora^ ĉ  rejonow y t 
B W M lu u Ł  roku w  ®  JednoslH u a lS to b y  M  0 -° - l

I  chodzi o zmianę koniecznie uwzględnić sw oi-1—
•fah iistracyjno- te- stV charakter składu naro- 

J 80 litew skiej SRR dowośdow ego oraz bytu 
^Moenla sojją r e . ludności tego regionu, uczy-1 

soleczni- n łt  wszystko, aby znalazła 
Przyłączenia do ona w  tej samej forma-1 

s j^ g ó ln y t* , zamle- CJ* administracyjno-te ryto-1 
^ •  wlękazośd przez palnej. Chociaż (Jestem g|ę- 

Slpnek rejonów bo*to  przekonany) utworze* 
w lędańsklego i ńje  Polskiego Narodowego 

■ŁT®tw°rzenia wokół 0 k *SgU Autonomicznego au-l 
»  r 8® Narodowe- tomatyczme nie rozwiązałoby 
BMtttonomicznego. ż*dnych problemów Polaków, 

dotyczy ludności “ 9*0*  to  sobie staw iać Jako 
,t0 dla niej pojecie , “  przyszłość w  d e m o - ™ ^ * ^ "

^  tłumaczy ZuT Z  kr*tycznym Państw ie. Lłtew- “woich sprawach, być c a łk o ł
^Pulamy sposób — ,k ,m  1 Pod warunkiem ułożę- ROspodaizami na

r t e o  “*■ normalnych stosunków  sw olm  terytorium ? Chodzi 
S ^ h W y s ty c z n y d l  Polakam l i  U twlnaml. raczej tyiko o  status języka
0 * 1 1  k S t u r a W  W  takich poważnych kwes- j ^ °  “^ o w e g o

natomiast poda- Uach nle  m°8ą zapadać de- P * >u*fry to^ UI? ' 8dzl« wlę- 
Un»— P°J3 _ c y z j e  na tłum nych wiecach kłZO*ć  mieszkańców stano-1 

ani na  Innych ludnych zero- w lą PoUcy’ !«•* to  kwe- 
madzeniach. Można to  osią- ,U* rozszerzenia autonomii 
gnąć tylko drogą dialogu kultaralno-Ję*ykoweJ, nie zaś 
oraz porozumienia z całym a tworzenia autonom ii ad- I 
społeczeństwem Litwy, y /ła ś-  m hdstgtcyjno - terytorialnej. I 
nie w  taki sposób próbuje się 

| odzyskać autonomię dla wy-fl

7 D N I W ZWIERCIADLE PRASY LITWY
Zgodnie z nastą zapowiedzią dziś po raz drugi pró­

bujemy na lamadi „Cz. Sz." dokonać przeglądu naj­
bardziej Interesujących, naszym zdaniem, częstokroć 
kontrowersyjnych publikacji różnorodnych wydań pe­
riodycznych Utwy.* Dominujące tematy w całej prasie 
są następujące: przedstawianie kandydatów na depu- 
towanych do parlamentu republiki (we wszystkich wy- 
daniach Jest to temat nr i) , przebudowa w partii po 
XX ZJeidzle KP Utwy w kontekście w po. |

szczególnych miejscowościach organizacji nartvlnvch 
samodzielnej KP Utwy oraz z platformy K P Z Ł S tow S  
^  °W 1< PonncaMnych
mieszkańców Utwy, a i nie tylko Utwy, co do Istoty 
przemian zachodzących w republice zasługują na uwagę. 
Raz Jeszcze przypominamy, te  nie ze wszystkimi się 
redakcja zgadza. Proponujemy naszym Czytelnikom, za­
równo rodzimym. Jak 1 zagranicznym, wyciągnąć wnlo- 

• tych wypowiedzi samodzielnie.

TIESA
Znajdujemy tutaj oprócz materiałów „na temat dnia** 

rozmyślania czytelników o jedności, honorze, uoctwo- 
śd, demokracji (jakże chwycił w gazecie „telefon 
optaU", z którego codziennie może skorzystać każdy 
mieszkaniec Litwy), zwraca uwagę lakoniczna informa­
cja zamieszczona 31 stycznia br. o konferencji bezro­
botnych w Wilnie. Chodzi o  ludzi, którzy uważają sie­
bie za nieprawnie zwolnionych z pracy. Założono radę 
koordynacyjną, która mi ln. żąda przyznania bezro- 
boda. przyjęcia statutu oraz porządku wypłaty zasiłku.

Minister spraw wewnętrznych republiki Marijonas 
Masiukonis w wywiadzie dla dziennika stawia kwestię 
depoUtyzacji milicji. Chodzi o to, że Obecnie faktycznie 
milicja praaije w warunkach wlelopartyjności. Jeszcze 
przedtem można było przewidzieć, że KP Utwy po­
dzieli się na samodzielną 1 na platformie KPZR. Ale 
•w nfllfcji zechcieli pracować też tacy, którzy należą do 
mnyeh partii — tautinłnków, demofcretów i innych 
Powstaje więc pytanie: czy milicja upolitycznia sie 
I poiitykuje, ety depolityzuje się 1 wykonuje swoją 
pnącą?

Sądzimy, że słuszną odpowiedź na to pytanie każdy 
czytelnik znajdzie sam.

Szerzej zatrzymamy się na jednym z materiałów tej 
gazety pL „Nie 'zostaje tajemniczych sfer*'. H w y  ,0 
reportaż dziennikaizy z... posiedzenia biura KC KP 
Utwy. Fakt jak dotychczas nie do pomyślenia. Ponie­
waż jeden z tematów poruszonych na biurze dotyczy 
statusu gazet republikańskich, fragmenty tego wywiadu 
zacytujemy:

dkzarządzanla krajem wystarczy Bady Nalwyłszel 
28101 1 a*d5' Ministrów, gdyż kręcący ślę pod nogami" 
^ a ra t partyjny 1 dziś przeszkadza sprawie przebudo-

A oto opinia J. Gubanowej z miasta Aluszty obwodu 
JnymaU^os podróż M. Gorbaczowa do waszej repu- 
bUkl jest wydarzeniem doniosłym, a nawet Ustorycz- 
nym, zwłaszcza dla narodu litewskiego. Dlaczegóż Jed-
nak niektórzy uczeni mężowie w swych wystąpieniach_
co doskonale widoczne było w Centralnej Telewizji — 
chdeU Jak gdyby ubliżyć, poniżyć Sekretarza General­
nego, rzucić mu, te  tak powiem, wyzwanie. Chyba sie 
nie omylę, Jeśli powiem, te  właśnie M. Gorbaczow dał 
narodowi radzieckiemu, w tym również litewskiemu. 
Świeży łyk powietrza, swobodę myśli 1 działań. Jeśli zaś 
chodzi o wystąpienie Komunistycznej Partii Utwy ze 
składu KPZR, nie widzę nic dobrego w tym kroku. A 
cel, który stawia ona przed sobą Jest zaledwie mira-

Pod rubryką „Prawosławie na Litwie" gazeta 
cza notkę historyczną o wileńskim monasterze św. Ducha.

„Wileński Klasztor św. Ducha Jest niezmienną ostoją 
wiary prawosławnej na zlani litewskiej na przestrzeni 
blisko 400 la t Jego współczesne oblicze, układ żyda 
wewnętrznego różnią się od tego, co widziały Jego 
mury w 1507 r„ gdy zbudowana została świątynia św. 
Docha. Tym cenniejszy Jest Jednak dla nas duch ascezy 
1 wytrwałości, wyróżniający go spośród 26 ośrodków 
„czarnego" duchowieństwa kraju. Dzwony cerkwil św. 
Ducha 1 dziś nawołują do odwiecznej prawdy. Setki 
parafian pod wspaniałymi sklepieniami cerkwi pogrąża 
się w modlitwie. Wśród nich z reguły są miejscowi 
Rosjanie, Białorusini, Ukraińcy, są także Litwini |  Po­
lacy, którzy stosunkowo niedawno przeszli na wiarą 
prawosławną—"

dzi tylko o to, aby  Ustawa, 
która będzie przyjęta, jak 
najpełniej odzwierciedlała 
realia ż y d a  codziennego 
tych  rejonów . Czy coś 
szczególnego wniesie naz­
wa „polski* re jo n  narodowo- 
terytorłalny", skoro zgodnie 
już  z  obecnym projektem  
wyżej wymienionej Ustawy 
o podstawach samorządu te ­
renowego Litewskiej SRR 
właśnie mieszkańcy rejonu 
czy apilinkl muszą mleć peł- 

praw o decydowania

..^ttonomii i
iPpbdneJ. 

ś  “ dnoścl Wileń-

Wworzenier w w«
■ ^*'łóa!oa*d> ‘WJleń* ^ d io n y c h  kiedyś ze  swoich 
B K S  £ . iwięcłafr- miejsc stałego zamieszkania 

Niemców nadwołża ński ch
Ja k  wiemy, prowadzony Jest 
cierpliwie dialog z  napływo- 

J ^ ^ y yhraiu^ ” -  ^ ą  ludnością, która

I 1.

63*^ wybrana Bkus
®*ra ma przy- miejscu się osiedliła. Współ-1 

1 poprzez dla- nie poszukuje się dróg roz- 
nwzgiędnie- wiązania tego problemu.
•śo  Wlień- Jeżeli dhodzl o  tozwiązy-

Uważam, że status Języka 
polskiego na Wileńszczyźnie, 
gdzie zwarcie mieszkają Po­
lacy, powinien być zagwa­
rantowany ustawodawczo Ja­
ko Języka urzędowego obok 
państwowego Języka litew­
skiego.

O  innych kwestiach poru­
szonych przez W . Tomaszew­
skiego, w  następnym liście.

Zbigniew BALCHWICZ

„Na porządku dziennym — Jeszcze jedna sprawa, 
aktualna również dla nas, dziennikarzy. Żywa dyskusja 
wywiązała się z powodu obecnej przynależności gazet 
miejskich I rejonowych. Komu przypadną w warun­
kach wlelopartyjności? Wydania te Jedno po drugim 
wybierają nowych gospodarzy. Otóż „PaneweHo Tlesa" 
pozostała gazetą rady miejskiej, gazetą rejonu trodde- 
"o nGalwe" kieruje rada, reprezentująca różne partie 

ruchy, Blrtajskl Rejonowy Komitet KPL wyłącznie do 
własnej dyspozycji chce mieć gazetę „BlrUecziu 2odls" 
a zjednoczenie „Periodyka" otrzymuje coraz to nowe 
Propozycje przebudowy redakcji miejskich 1 rejono­
wych. J

Wiele dają też do myślenia Inne ttkty, przedstawione 
przez kierownika sektora środków masowego przekazu 
wydziału ideologicznego KC KPL A. <*•„
dyrektora „Periodyki" L Skridłę.

— Niejedna z gazet rejonowych jest nierentowną -u  
powiedzieli onL — Jedynie w ubiegłym roku na po- 
kryde wydatków, związanych z Ich wydawaniem za­
ledwie starczyło 300 tysięcy rubli. W tym roku, gdy 
zwiększono pobory 1 honoraria pracownikom, redakcji . 
systemu „Periodyki”, należy znaleźć około 800 tysięcy 
rubli dotacJL.

Dziurawą kieszenią są gazety, ukazujące się w trzech 
b dwóch Językach. Obliczono, że Jedynie na pokryde 

strat, związanych z wydawaniem wileńskiej gazety rejo­
nowej „Przyjaźń" potrzeba około 80 tysięcy rubli, ga­
zety sołecznlckiej „Przykazania Lenina" oraz ignaliń- 
sklej „Nauja Waga*1 — po 80 tys. rubli. Istnieją też 
inne problemy. Ukazujące się na łamach niektórych 
tych gazet publikacje wyraźnie konfrontują ze stano­
wiskiem 1 dążeniami samodzielnej KPL 

Jaka Jest więc przyszłość tych oraz Innych wydań? 
Rozumowania są różne. Od codziennych do perspekty­
wicznych, od elementarnych do zakrojonych na szeroką 
skalę, od ekonomicznych do politycznych.

” • Genzells: prasa przede wszystkim ma być rentow- 
Wydanla mogą być przeznaczane większym strefom, 

u u  ten lub Inny rejon.
R. Ozolas: mniejsze wydania skazane są na kapitu­

lację Jedynie gazety regionalne mają swą przyszłość.-
D. Sznlnkas: o Ile różne partie stanowić będą wspól­

ną radę gazety — stanie się ona niczym więcej. Jak 
tablicą ogłoszeń. Jakim ma być wydawca — określa 
Projekt ustawy o prasie A propos wskazane są tu Jego 
konkretne prawa 1 obowiązki.

E. Wllkas: prasa Jest obiektem biznesu. O wielu spra­
wach zadecyduje przyszła ustawa o prasie.

P. Ignotas: prasa j ń t  obiektem nie tylko biznesu, ale 
I polityki. Partia komunistyczna w miarę swych motll- 
wośd musi utrzymać samodzielność swych wydań. Na­
leży o tym zadecydować na miejscu.

N. Stakwilewlczlus: a co na to powiedzą prenume­
ratorzy? Wydaje ml się, że nieuczciwe by było pozo­
stawienie wszystkich gazet sobie 

L  Wllkas: mimo wszystko prasa Jest obiektem biz­
nesu, a polityka — tym. Jak ten biznes się robL 

Zarówno w słowach Jednych 1 drugich. Jak się mówi, 
nie brak zdrowego chłopskiego rozumowania..."

W  dzienniku

COBBTCKM yiUTBA
Interesująco, kontrowersyjnie wypadł przegląd listów 

czytelniczych p t „Łączą nas wspólne problemy", doty­
czący punktu widzenia ludzi, zamieszkujących różna za­
kątki Związku Radzieckiego, na temat zmian zachodzą- 
cych w republice 1 przede wszystkim takich spraw. Jak 
ocena wizyty Michaiła Gorbaczowa na Litwie, Istnienia 
obu partii komunistycznych, czy całego wachlarza kwe­
stii, związanych z dalszym losem Litwy.

Przedrukowujemy zaledwie dwie wypowiedzi, za­
czerpnięte z przeglądu:

„Dziwnym się wydaje — pisze do redakcji N. An- 
drijaszyn z miasta Czerni obwodu tulskiego — gdy Je­
den człowiek, niech nawet Szef wielkiego kraju, uważa, 
że ma raęj$ a  przytłaczająca większość komunistów Ut­
wy, większa część Jej ludnośd rzekomo się mylL Uwa­
żam, iź wszyscy komuniści Utwy powinni niezwłocznie 
określić swe stanowisko. Mówić o powrocie całej Ko­
munistycznej Partu Utwy na „łono" KPZR nie ma sen­
su. Wierzę, II wystąpienie z KPZR podyktowane Jest 
zadaniami przebudowy 1 odnowy, dążeniem komunistów 
Utwy do tego, aby republika osiągnęła nowe sukcesy 
w dziedzinie gospodarki 1 kultury. Według mnie pożą­
danym by było nawet rozwiązanie całej KPZR, ponieważ

Solecznlkl: problemy l perspektywy — tak zestal za­
tytułowany wywiad dziennikarki Tatiany Songajło 
z I sekretarzem Soleczni cklego KR KP Utwy Leonem 
JanUelewiczem.

*  Sądzę, iż dojrzała potizeba rozstrzygnięcia sprawy 
założenia wyższe] uczelni z polskim językiem wykłado­
wym na skalę Związku. W  naszym kraju miesdca bo­
wiem około dwóch milionów Polaków. W  ubiegłym 
roku w  naszym rajenie szkołę średnią w języku polskim 
ukończyło 98 uczniów. 29 z olch wstąpiło do wyższych 
uczelni: 16 — w  republice, 12 — uczy się w wyższych 
uczelniach Polski. Czy to dobrze, czy źle? Oczywiście, 
dobrze, iź istnieje możliwość zdobycia wyższego wy­
kształcenia w języku ojczystym. Ale to nie wyjście 
z sytuacji. Ludzie powrócą nie znając litewskiego.

*  Dowody szacunku wobec swego języka ojczystego 
spotykamy codziennie: zjawiają się ogłoszenia, informa­
cja w języku polskim. Jeśli niegdyś na siłę werbo­
wało się ludzi do kółek twórczości amatorskiej, nawet

1 materialnie zachęcało aktywnych jej uczestników, to 
obecnie sami ludzie chętnie śpieszą do klubów, domów 
kultury. Na przykład^y/.Ęjazyazkach pomyślnie c^dałają 
kółka twórczości amatorskiej w języku polskim. Sło­
wem ludzie stopniowo odchodzą od procesu rusyfikacji, 
który zawładnął nami,

*  Częstokroć się słyszy nieuzasadnione zarzuty, nie­
obiektywną krytykę, które wzmagają tylko napięcie 
i bynajmniej nie sprzyjają konsoBdacjL Na przykład 
podczas jednaj z  sesji Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
wszystkim deputowanym rozdawano drukowaną ulotkę, 
w której była mowa o  tym, że w rejonie aoleaznścklm 
wielu ludzi wbrew ich woli zapisuje' się jako Polaków, . 
że polskim uczniom stwarza się w szkołach lepsze wa­
runki, niż litewskim kp. W  jakim celu rozpowszechnia 
się tę oszczerczą ulotkę? Komu zależy na rozniecaniu 
narodowych niesnasek w naszym rejonie? Wszystko to 
nie pozostaje przecież bez śladu, tylko się przenosi do 
sfery stosunków bytowych™

Ną XX Zjeżdzie Komunistycznej Partii Utwy rów­
nież rozpowszechniano analogiczną ulotkę, zawierającą 
negatywne charakterystyki delegatów rejonów wileń­
skiego 1 solecznlcklego. O delegatach innych rejonów 
nie było ani słowa. Sądzić można, iź wszyscy oni są 
bez zarzutu. Nie mam nic przeciwko słusznej krytyce, 
ale kategorycznie protestuję przeciwko kłamstwu i 
oszczerstwu. Dzięki korespondentowi „RespubliU" Cz. 
Skariśnakasowi zdobyłem swego rodzaju popularność — 
trzykrotnie pisał on o  mojej skromne] osobie nie za­
biegając o spotkanie wysłuchanie moich argumentów, 
jak zresztą i  znajomość ze mną: Jak więc jest z ele­
mentarną etyką dziennikarską?

jej U , ToM
na zbudowanie Jeszcze Jedneso oortn 1,7777  T**®'*4

3. Od tego portu na wirhAri ... , __ ,
» , l » !  Oimoda l U l l Ą S S Ł  
.T g M * . atlety

P o^ w w o-kory tarz  od portu prowadziłby przez do- 
Jndntowy kraniec Obwodu KallningradSSew móte, 
tu nawet przekazać pewien o ta z i  
rytarz ominął ostry kąt na pograniczu z Litwą przed 
^  8Łr*Sdć  “  Południowy wscSódTS
d ą ć o d  Polski etnograficzne litewskie tereny Suwałk 
i^ w to w e  ^ * ln“e 1 dotaeć d° granicy z Białorusią w regionie położonym na południowy zachód od Grad-* T "I?.1?,*?1^  J 1 magistrala samochodowa. Dalel 

te dr°*1l Prowadziłyby do portu odgrodzonym ko- 
^  w ten sposób naprawić niedawną 

krzywdę: Organizacja Narodów Zjednoczonych t n ^  
znałaby Litwie zagarnięte przez Polaków po nierWmi 

iwlatowel
może oęśdowo i Białegostoku. PobkTzaś zTzw rtoJ 
j ę t y c h  zagarniętych ziem Litwie, mogłaby nawet 

~  w*PomnUny obszar połudnlo- 
*trea6w Obwodu Kaliningradzkiego poprzez prze- 

- ^ ę d e  korytarza w odpowi«hdfch n ^ j s ć i c S c S ^  
Północ od obecnej granicy tego obwodu z Polska. Wv- 
rngąć tego będą również projekty kolei oraz magi- 
strall samochodowej, gdyż zajdzie potrzeba ońinięda 
miejscowości bagnistych i ln.

Obwodu Kaliningradzkiego nie wolno pozostawić na 
przyszłość kolonią RFSRR, gdyż czasy kolonialne Już 
mmęły Tę rdzenną ziemię pruską mają prawo odzie­
dziczyć Jedynie brada z tej samej rodziny — utwinL 
Moskwa niejednokrotnie proponowała Już przekazanie 
tego obwodu Litwie™”

Sobotni numer zamieszcza krótką notatkę na te­
mat tego, oo się dzieje wśród Polaków Wileńszczyzny. 
Czesłowas Skarżtoskas pisze:

*Na Wileńszczyźnie rozpowszechniane są proklama- 
w których Jest mowa o tajnym knmltede koordy­

nacyjnym ds. utworzenia polskiego obwodu autonomicz­
nego. Można by było ule zwracać uwagi na tę prowo- 
kację, gdyby to był pierwszy taki przypadek Nieste­
ty1 fałszywa 1 obłudna treść proklamacji budzi " t *  
zatroskanie Stwierdzają one, źe stworzenie polskiego 
obwodu autonomicznego Jeży w interesie mieszkań­
ców 'Litwy 1 całej republiki", mimo że w okupowanej 
w  swoim czasie przez pilsudczyków wschodniej części 
Utwy obecnie mieszka 40 proc Utwinów, 20 proc Po­
laków, 18 proc Rosjan, 5 proc Białorusinów 1 m

Ponadto w proklamacji Jest mowa o- przelewanym 
przez całe dziesięciolecia „krwawym pode" ludzi pracy, 
Jak gdyby dotyczyło to tytko rejonów solecznlcklego 
I wileńskiego. Kłamie się w niej. Iż na potrzeby wsi 
Wileńszczyzny przeznacza się znacznie mniej środków 
niż gdzie indziej. A przecież stwierdzenie to całkowicie 
obalił Komitet Statystyczny republiki.

Towarzystwo „WOnlJa" zwróciło się do Prokuratury 
LSRR z prośbą o ustalenie autorów proklamacji 1 usto­
sunkowanie się wobec ńlćh. Śądzlć należy, źe '
to zrobione".

©iashsias

R?SPUBLIK\
W ostatnim dniu stycznia po raz pierwszy ukazała 

się w swym maxi-wydaniu. 32 stronice — to — morze 
lektury. Numer ten zadziwił nie tylko swą objętością 
i różnorodnością tematyki, ale wręcz zbulwersował opi­
nię publiczną. Nazajutrz lokal redakcji był pikieto­
wany, „Respubllkę,'-gigaiita komentowały telewizja I ga­
zety, a  1 Sajudis udzielił swej patronackiej nagany. 
Wszystkiemu winne były dwie c 32 stronic (20 i 21), 
na których panoszył się seks. Przyznać należy, iż w tym 
wydaniu był niezbyt wybredny i mocno wykraczał poza 
ramy tego, co się dotychczas z tej sfery w naszej 
prasie ukazywało. W tym miejscu można skwitować 
sprawę dwoma naraz polskimi porzekadłami: „Wolnoć 
Tomku w swoim domku" (dotyczy redaktora nacz. „Res- 
publiki" W. Tomkusa) oraz „Są gusta 1 guścikl" (do­
tyczy całej redakcji „Respublikl" 1 Jej czytelników).

*  W. KnispeHs w „Ironicznym reportażu Z hotelu 
„Uetuwa" porusza „delikatny" temat z rodzimego grun­
tu. Otóż w tym reprezentacyjnym hotelu „Urzędują" 
Interpanlenkl i żerują złodzieje. Jak temu zapobiec?

„...Dopóki nasi miUcjand (lub z  czasem — póllbjand) 
nie będą mlek normalnych warunków do pracy, nie 
będde najmniejszej gwarancji tego, że się normalnie 
wywiążą ze swych obowiązków" — konkluduje kie­
rownik działu śledczego WSW rejonu leninowskiego 
m. Wilna W. Baublys w rozmowie z autorem artykułu.

* Objętość gazety umożliwia bogaty wybór tema­
tyki doprawdy jest co .poczytać. Sądzić jednak należy, 
że naszego czytelnika zaabsorbować mogą rozważania 
1 propozycje Z. Slmanawicziusa na temat rewizji gra-

■ — Ostatni- numer tego puma (ukazuje się obecnie w 
piątki) już na  pierwszej atranle porusza sprswy bardzo 
bolesne. W. Katilius powraca do wydarzeń z lat wojny, 
kiedy to ludzie ginęli nie tylko na froncie i  nie tylko 
z rąk zaboccy. Partyzanci potrafili być hanłzo okrutni, 
co niektórym z nich bynajmniej nie przeszkodziło w za­
jęciu wysokich stołków...

* L Aleksiejunas w swej publikacji powraca do czę­
sto poruszanego w prasie tematu służby wojskowej 
młocUeźy z Litwy, cytuje wstrząsające listy żołnierzy. 
„Czy można uznać za moralną Służbę w takiej armii?" 
—spyta autor i w kolejnym zdaniu wnioskuje: „Na­
leży powstrzymać działanie w republice a r t 17 ustawy 
ZSRR „O odpowiedzialności karnej za wykroczenia wo­
bec państwa" oraz art. 79 Kodeksu Karnego Utwy (o 
odmowie pełnienia zasadniczej służby wojskowej)*

* Pimnnmtetą z  Nowego Jorku Juozas Kazkkas prze­
studiował sytuację gospodarczą Utwy, jej nowe usta­
wy. Podczas pobytu na Utwie zaproszony został do re­
dakcji. W rozmowie z korespondentem B. Wainauskiene 
tak oto ocenia nowe lllewskie ustawy:

— „Ustawy to, oczywiście, dobrze. Ale najważniej­
sze jest, czy potrafimy wdellć je w żyde. Jednym z  naj­
większych doznanych rozczarowań po przybydu tutaj 
było to, że zarówno jak i eksperci, którzy pnyjechalł 
razem ze mną, nie wyobrażaliśmy sobie nawet, że sa­
modzielność gospodarcza Utwy w rzeczy samej nie 
jest tak wielka. Jak się wydawało, gdyśmy studiowali 
ustawą o Samodzielności Gospodarczej Republik Bał­
tyckich. Szczególnie uzmysłowiłem to podczas spotkania 
w Radzie Ministrów utwy z przewodniczącym Komi­
tetu Planowania ZSRR J. Masliukowem w dniach wi­
zyty M. Gorbaczowa. Gdy zaczął on mówić o planie 
pięcioletnim, odpowiadać na pytania, zrozumiałem, iż 
suwerenność ekonomiczną Utwy widzi on nieco ina­
czej, niż my. Pan MSsliukow niejednokrotnie operował 
pojęciem suwerennośd gospodarczej, miał Jednak oo 
innego na względzie, niż ekonomśśd Utwy".

* Wśród listów adresowanych do redakcji spotyka­
my odpowiedź Tomasa Wenclowy — znanego poety 
1 intelektualisty litewskiego, zamieszkałego w USA — 
na Ust niejakiego J. Makslmawiczlusa, który z ironią 
zarzuca póede, iź Litwini w Polsce „nie mają tak czci­
godnego wstawiennika". Jak T. Wendowa. „Śmiem przy­
znać — ptr<» T. Wendowa — że wstawlenników mają 
oni wielu, w tym Jednego bezspornie czcigodniejszego 
ode mnie, a mianowicie Czesława Miłosza. Jego wpływ, 
nieoficjalne starania między innymi przyczyniły się do 
wznowienia nabożeństw litewskich w Katedrze Sejneń­
skiej". I

Przeglądu dokonały: 
Krystyna ADAMOWICZ. 

Barbara WOLAftSKA

R o s y j s k a  m u z y k a  
praw osław na a  Polska

Ponadto świętą muzyki daw­
nej z wielkim szacunkiem wobec 
rosyjskiej tradycji średniowiecz­
nej organizuje Konferencja Bl-

Klar
r Polskich i

i franciszkanów

cznych tendencji wschodniej 
Polski w wiekach XVn—XVBL 
Wspaniała muzyka kośdelna 
Szewerowsklego 1 Delecklego 
byłaby na miejscu zarówno w

małej sali Filharmonii Le- — Odrodzenie tradycji car kie- konywane. Nawet dziś, gdy |
nlngradzkiej ostatnio odbył się wnej muzyki rosyjskiej 1 jej wy- my więcej wolności, nasi wj
Leningradzie! Festiwal Średnio- konywanie zapoczątkowane zo- nawcy ograniczają się do n___ I__
Wiecznej Muzyki Prawosławnej stało w roku 1966 podczas regu- cznego grona kompozytorów zapi
,kwiatki* (okres od Bożego Na- larnych polskich festiwali I kod- cerkiewnego baroku, a autenty-p
rodzenia do Trzech Króli). gresów „Musica antlca Europa czn* prawosławne śpiewy koś-l

Oto co na ten temat mówi pro- orl en tal a**. Uczne utwory za- cielne można usłyszeć w trady-
Gteroslmowa- brzmiały tam po raz pierwszy, cyjnym wykonaniu jedynie w I

W ZSRR w ogóle nie były wy- świątyniach starowlerców.

i świą-
bekanto zespól muijrw uam«j    ;
pod U m U a .  W. Kopytowej

™i“uo !»'«** -
Persldska:



„ C Z E R W O N Y S Z T A N D A R "
e t * .

U r o d a k ó w  na B i a ł o r u s i

2. ODRADZAJĄCA SIĘ 
P O L S K O Ś ĆMinął wiośnie rok od pow­

stania w Nowogródku od­
działu Polskiego Stowarzy­
szenia Kulturalno-Oświato­
wego im. Adama Mickiewi­
cza. Na prezesa wybrano 
wówczas ZoHę Boradyn. Obe­
cnie w  kole zrzeszonych |est 
około 300 osób. Dzięki ener­
gicznym działaniom pani 
Zofii powstał tu  zespolik 
dziecięcy. Brakuje Im stro­
jów  ludowych, więc pani 
Zofia jeździła do Wilna, zna­
leźli się dobrzy ludzie, któ­
rzy wypożyczyli jej stroje.

Pani Zofia na chór czekała 
obok kościoła. Miała się od­

być tu  niedzielna msza św. 
na  intencję pierwszej rocz­
nicy istnienia koła PSKO im. 
A. Mickiewicza w  Nowo­
gródku z  udziałem chóru 
młodzi e ty  wileńskiej, Z róż­
nych stron do kościoła podą­
żali ludzie. W  tym  mieście 
z kilku kościołów jest czyn­
na tylko zabytkowa fara - r  
XV - wieczny kościół Prze­
mienienia Pańskiego, nieda­
wno pięknie odnowiony.

Stoi niedaleko Góry Zamko­
wej. Pozostałe na niej resztki 
murów przypominają, te  
kiedyś była tu  posiadłość 
Mendoga. Ruiny zamkowe, 
niepowtarzalny klim at mia­
sta, legendy i podania opo­
wiadane przez miejscową 
ludność — wszystko to, co 
A. Mickiewicz w yniósł z 
dzieciństwa, Inspirowały go 
później do napisania nie­
jednego utworu poetyckiego 
związanego z tymi okolicami. 
W  farze odbył się chrzest 
przyszłego poety, o  czym 
przypomina tablica w muro­
wana wewnątrz- 

Pełny pełniusieńU  kościół 
w  czasie mszy, śpiew y 1 mod­
litwy świadczyły dobitnie, 
że ludzie i tu  n ie  zapomnieli 
mowy ojców. Podczas mszy 
celebrowanej przez probo­
szcza księdza A ntoniego 
Dziemiankl śpiewał i nasz 
wileński chór. Pod sklepli
ulami koSdola kryształow o “ “ S ? '  lr*o4<:L '~
czyste i dźwięczne głosy 

|  młodych wilnian brzmiały 
szczególnie uroczyście i 
w zruszały do łez.

Potem młodzież w asyście 
księdza zwiedziła św iątynię 1 
zapoznała się z  je j historią, 
korzystając z chwili luzu o- 
be j rżała restaurow any obe­
cnie dom muzeum A. Mickie­
wicza- Budowla ta  znajduje 
się pod pieczą budowlanych 

polskiej flnny  „Budimez”.

przedstawiciela konsulatu 
RP w  M ińsku Jerzego  Su* 
mińskiego, członków Zarządu 
Głównego PSKO z  Grodna 
oraz ZPL z  W ilna.

— Cieszymy się, że przy­
szły takie  czasy, iż możemy 
i my, Polacy, tu  na. Nowo­
gródzkiej Ziemi, złotymi li­
te ram i w pisanej do  dziejów  
polskich, ziemi, któ ra  w yda­
ła  św iatu W ieszcza naszego 
Adam a M ickiewicza, znów

Tymczasem w iW o ić  w ler- P
nych pośpieszyła po nabo- W *  1 k u l te e  - p o w te d z ia -  
zeńs!wle do M iejskiego Do- I  p " S T k*_ ? '>11*— i — “-— - i  —  N ie je st n as żby t dużo,

bo ludzie jeszcze się ogląda­
ją  i boją. W izja  okrutnej 
przeszłości jeszcze nad  na­
m i d ą ży . Ponad 40 la t ko* 
chany  nasz język, którego  
oprócz kościoła n ie  można 
byto nigdzie o ficjalnie usły­
szeć, rozbrzmiewa tu ponow ­
nie. N ik t nie  mów ił naszym  
dzieciom o naszych uczonych 
1 poetach, którzy rozsławili 
Imię Polski na  cały św ia t 
Dzieci to  nasza przyszłość i 
nasza troska  — podkreśliła 

I- Z. Boradyn.
-A  koło PSKO szczycić się 

może w ielu osiągnięciami. 
T u  po praw ie 40-letniej 
przerw ie w znow iono nau­
czanie języka ojczystego dla 
dzieci i dorosłych. Obecnie 
da ry  książkow e z  Polski po­
zw alają już  pow ażnie my­
śleć o  otw arc iu  biblioteki. 4 
sierpnia br. m inie s to  lat, jak  
prochy W ieszcza zostały 
sprow adzone z  Paryża na 
W aw el. Z arząd M iejski w  
N ow ogródku chciałby zor­
ganizować dla  członków  ko ­
ła w ycieczkę do Krakowa. 
Mów iło się tu  o  szeregu in­
nych. spraw  i sala n ie  była 
obojętna- T e  spraw y poru­
szane przez panią Zofię 
wyw oływ ały żyw y oddźwięk 
u  obecnych na  sali. N a ze­
braniu przemaw iali przed­
staw iciel konsulatu Je rz y  
Sum irski i  goście z  W ilna  — 
b. żołnierz AK, w eteran W oj­
ska Polskiego H enryk  Sie- 
czyński i  prezes Koła ZPL 4 
szpitala m iasta W ilna Teresa 

I Brużewicz. -
Po tym  odbył się koncert 

niedaw no pow stałego zes­
połu dziecięcego z  N ow o­
gródka i gości chóru  mło­

dzieżowego z  W ilna. I to 
że dzieci jeszcze nie są 
w ojone ze sceną, że w  czasie 
w ystępu m iały jak ieś  po ­
tknięcia. N ajważniejsze jest 
to , źe potrafiły  nauczyć się 
piosenek, tańców, wierszy 
w  języku  ojczystym, 
melodia słow a polskiego 
pozostawiła w  ich m ałych 
serduszkach niezatarty  ślad. 
G rupka dzieci była w iekowo 
różna — od  kilkuletnich W i­
k i D rapałówny czy Ju lii Sien­
kiewicz, nieśmiało recy tu ją­
cych wiersze do  dzieci 
starszych z dziecięcego 10- 
osobow ego zespoliku w okal­
nego, W idzow ie usłyszeli 
w  ich  w ykonaniu szereg pio­
senek polskich, ja k  to  „Pły­
n ie  W isła" czy  „Krakowia- 
czek"... Każdy nieom al po­
p is  na  scenie dzieci now o­
gródzkich zebrani nagra­
dzali burzą oklasków. I to  
nic, źe dzieci śpiew ały ci­
cho, a mikrofonu na scenie 
n ie  było, źe nie  m iały  ogła­
dy  scenicznej, sa la  dosłow­
nie szalała, bo były to  ich 
dzieci, te, k tó re  n ie  pozwolą 
zaginąć tu  tradycjom  pol­
skim, słow u ojczystemu. A  
przyjdzie czas, 1 odkurzą 
pyłu zapomnienia polskie 
ślady  na  tej ziemi. Goście 
z  W Una n ie  om inęli nagro­
dzić popisy sw oich rów ieś­
ników : w ręczono im  upo­
minki w łasnej roboty. Po­
tem  chór w ystąp ił z  koncer­
tem.

K ilka godzin m inęło, Jak 
jedna  chwila. Zauważyłem, 
źe zaszła zm iana jakaś w  
tych ludziach. Coś, głęboko 
u ta jone  w  nich, d rgnęło  — 
w ychodzili z  oczami pełnym i 
w zruszenia i zabiera li z  te j 
sali ze so b ą  odrobinę w łas­
n e j po lsk iej tożsamości, któ ­
ra  z  takim  trudem  to ru je  tu  
sobie drogę i do  ludzkich

Koman PARYLAK. 
kor. „Czerwonego Sztandaru"
NA ZDJĘCIACH: w nowogró­

dzkim XV-wtecznym kościele 
Przemienienia Pańskiego mszę 
celebruje proboszcz Antoni Dzie­
mianko; śpiewa chór mlodiieły 
wileńskiego kościoła Niepokala­
nego Poczęcia P.P.M.; prezes 
kota nowogródzkiego PSKO tm.
A- Mickiewicza Zofia Boradyn; 
popia zespołu dziecięcego w No­
wogródku.

Fot. W. Charln

Nowa nazwa, plany 
i tradycyjne imprezy

Rozważania o pracy twórców ludowych *
Równo pół roku  temu, a 

dokładnie w  czerwcu odbył 
s ię  nadzwyczajny zjazd tw ór­
ców ludowych. W śród w ie­
lu  nakreślonych postulatów 
było zreorganizowanie Towa­
rzystwa Twórców Ludowych, 
które odtąd nosi nazwę 

Związku Plastyków Ludowych 
Litwy. Związek Plastyków 
zamiast Towarzystwa Tw ór­
ców  — czy jest to  Jedy­
nie  zmiana nazewnictwa? 
Bynajmniej, gdyż ta  decyzja 
niesie z sobą znaczną zmia­
nę w  pracy. Rozpocznę chy­
ba od najważniejszego. Plas­
tycy otrzym ają więcej praw, 
a  najważniejsze n ie  potrze­
b u ją  już  odtąd wylegitymo- 
wywać się w  podstawowym 
miejscu pracy, na  sztukę zo­
staw iając tylko w olne dn i i 
wolne godziny. Obecnie przy­
należność do  Związku jest 
świadectwem ich podstaw o­
w ej p racy. N a nas to  nak ła ­
d a  oczywiście w ięcej obo­
wiązków, bo tak, jak  każda 
organizacja, przedsiębiorst­
wo, musimy wypłacać np: 
im chorobowe, dbać o w ypo­
czynek, w arunki bytowe.

Jesteśm y samowystarczalni, 
a  więc z  tego, ile zarobimy 
I—■ tyle możemy w ydawać. 
Równie samodzielne praw a 
posiadają  nasze oddziały: 
w ileński, kowieński, szawel- 
ski i poniewleski, żmudzfci, 
dzulkijski.

N ajw iększy jest, oczywiś­
cie, oddział stołeczny, czyli 
wileński. I chyba tu  je st bo­
da jże  najw ięcej problemów. 
Rozpocznę o d  jego  wlaane- 
go oblicza, o  ile  tam te od- 

, działy m a ją  specjalizację: 
tzn. np. żmudzki słynie z 
obróbki bursztynu i rzeźby 
w  drew nie, poniew leski —  
tkactw a, to  oddział w ileński 
p o  dziś dzień nie posiada 
tak iej specjalizacji. Szkopuł 
w  tym, źe jednoczy on w  za­
sadzie mieszkańców  miasta, 
k tórzy stanow ią większość 
członków. N ieraz tw orzą zu­
p e łn ie  now e, modernistyczne 
sekcje , n ie  oparte  na  głęb­
szych tradycjach  ludowych. 
A- n iek tó re-dzied z iny  - sztuki 
pozostają ja k  dotąd w  zapo­
m nieniu. G d ta z u  'czytelnik 

pew no pom yśli o  pal­
m ach. Albow iem ta  dzledzi- 

sz tuki — ta k  m asow o u- 
praw iana  w  przeszłości (a 
dziś osiągająca szczyt popu­
larności) n ie  Jest godnie p re­
zentow ana w  naszym  związ­
ku- Przyczyn je st w ie le  Po 
pierw sze, sam i tw órcy  n iechę­
tn ie  się do  n a s gam ą  (oramy 
trzech  tylko członków), d e  
■ R li co. W szak n ie  możemy 
zapewnić surow ca, kupujem y 
palm y też  znacznie taniej, 
n iż  mogliby sprzedać sami.

Musimy więc koniecznie po­
myśleć o jakichkolwiek for­
mach zachęty, by tych u ta­
lentowanych ludzi przycią­
gnąć do siebie.

Ale znów ale.*. Gdybyśmy 
naw et dziś mieli ich dziesię­
ciokrotnie w ięcej, nie mamy 
miejsca, by zrealizować tę 
unikalną produkcję. Pracuje­
m y dziś w  naszym starym  
niedostosowanym lokalu 1 tyl­
ko  oddanie do użytku nowe­
go pomoże nam rozwiązać 
wiele kwestii.

T aki obiekt od  dawna jest 
oczekiwany 1 sądzę, że w 
tym  roku na pewno będzie­
m y święcili przeprowadzkę 
przy ul. Gaono (była StikUu)- 
N iedaleko rozlokuje się od­
dział wlleńaki Związku. A  
w ięc przekazanie nam tych 
pomieszczeń — to  autom aty ' 

■ czne uzyskanie dwóch sal 
wystawowych, albowiem do­
tychczas z  p rezentacją mieli­
śm y ogromne trudności. 
Tw órcy musieli czekać lata­
mi, by gdzieś pokazać swój 
dorobek. A  jestem  zdania, 
źe trzeba udostępniać lokal 
każdemu —  niech zwiedzają­
c y  sam i decydują, co je st 
kiczem, a co prawdziwą 
sztuką.

Problemów mamy dużo. 
Rozpocznę od tego, któ ry  nas 
nu rtu je  ostatnim i laty. Utwo­
rzenie spółdzielni spowodo­
wało, że w id u  utalentowa­
nych  ludzi o d  nas odeszło, 
tzn. n a  papierze, czyli w  spi­
sach figurują, ale to  są ja k  
gdyby ,/martwe dusze", gdyż 
tw orzą, sprzedają wyroby 
niezależnie od nas. N ie są 
zainteresow ani w  organizo­
w aniu wystaw, żadna też  -ra­
da  artystyczna n ie  decyduje 
o  w artości ich wyrobów- Ce­
ny  usta la ją  też  sami.

D rugi ̂ problem — ta  nasza 
struk tu ra  adm inistracyjna — 
trzeba ją  zmieniać od pod­
staw, przyjm ować tak ich  fa­
chowców, jak  ekonomiści, 
zaopatrzeni owcy- Przydałby 
s ię nam  ładowacz, nie  m ó­
w iąc ju ż  o  samochodzie cię­
żarowym, gdyż dotychczas 
sam  tW&ręą:» jeże li organizuje 
pokaz. Jest i ładowaczem i 
specjalistą od urządzenia eks­
pozycji.

Problem  surowców, aktual­
n y  od  lat, może w  roku bie­
żącym nieco  się rozluźnić, 
gdyż, ja k  nadmieniłem , ma­
m y  pieniądze, w ięc będzie­
m y  zakupyw ać u  osób p ry­
w atnych, ja k  też  w  organiza­
c jac h  państwowych.

N ie  sposób przedstawić na­
szej działalności bez współ­
p rac y  z  innymi związkami. 
W  kra ju  Jest to  rzeczą n ie ­
możliwą, gdyż nasz Związek 
je s t jedynym  tego  rodzaju w

r
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„Odpust** z Chicago
Z USA dotarła nowa edycja, 

mianowicie fotoalbum „Odpust" 
kowieńskiego fotografika R. Po- 
ierskisa wydany w Chicago za 
pieniądze, które ofiarowali Lit­
wini - wychodźcy.

Blisko 100 fotografii ujmuje 
święta religijne, cmentarze na 
Litwie, głównie na Żcdndzl I w 
Dzukil.

Artykuły o tradycjach religij­
nych Litwinów, osobliwościach 
stylistycznych fotografii R. Po- 
źerskłsa są pióra Łoimy Skai- 
wiene, Mykolasa DrungL des?  
towasa Grincęwlcdusa i Algi- 
mantem Kezysa.

B. SZINKUNAS

ZSRR. Ale manty 
danych przyjaciół 3  *  
dzą. Łączy nas umaj,' 
współpracy między z*? 
Głównym
Twórców LudowytgSSH 
linie, k tóre fak tycm ull 
zasięgiem obejmuje ifjfB 
akę. Imprez, w oją ty l 
s ię odbyły nie będ» 'J J  
rzać. W ymienię klfta^J 
sięwzlęć nakreślonych \  
ro k  1990. -

A  więc w  roku biel* 
odbędą się na LihffcT 
duże wystawy polsku 5 
n a  — „Sztuka Kidowy, 
wództwa blalostockjaE 
zaplanowana jest na a,. 
Kłajpedzie. Drugi pobj1 
„Besk idzk a  sztuka luj-,
— odbędzie się jeateAf 
Sziaullai. W ystawy ie ^  
zen tu  jem y w  różnytoj 
nach Litwy, by m nĘ« 
naszej republiki 
zapoznać ze sztuką Bjgf] 
Oczywiście, gospodatąąL 
m iast urządzą też jB g S 
Polsce.

Jeżeli o kontaktach, 
w arto nadmienić. 
my, by  polscy tw ó r^ ™  
konkretnie rzeżbianil 
drew nie  wzięli udział 
rządzonym przez n u  
cznym seminarium^ |
«cy mistrzowie 
swój kunszt i wymieniali 
świadczenie w  Polsce.

N a bieżących]
Sztuki Ludowej w Kr»v5|  
będą też nasi przedstri| e t  
le. Słowem, farm wsptyfi 
mamy dużo i na pewna 
dą się one w zbogacjH  ^

- Nasze partnerstw SH  jL„
tak ty  nie  ograniczają ®  
ko  Polską, albowiem wi j^i 
p racujem y też z  twófl Ja  
W ęgier- A  w najbliżsi |
(kilach oczekujemy p a j  ^  
w lcleli ze Szwecji, * 9  r  
chcą u  nas zakupić posa etlJ 
gólne wyroby. Oczywjf F j 
taka transakcja byłaby! sfil 
godna dla nas, gdyż otnyi *ei 
tibyśm y dewizy. Takie ■  
zgłoszenie do partner! 00 
przysłało Zrzeszenie Litwj xc 
w  Ameryce.
• W raca jąc  od imprez yj 
nych, chciałbym nactyd ^  
iż  tradycyjne pozom  ^  
mam tu  na  myśli Dni \m pg 
stM ch Rzemiosł, Dni K 3 c  
stwa. T kactw a itd. P a p E  ,|n 
te ż  tw órcze seminaria t a  
likańskie. W  tym  rolm i 
będzie się takie semfnan 
rzeźbiarzy w  drewnie n  i 
pierw szy w Mariampolu (i 
wileński).

Słowem, rok dopiero] 
rozpoczął. Inauguracją! 
stała się pierwsza ^ r _  
rodow a wystawa w ydup 
gdzie prezentow ane ,były p 
ce przyjaciół z  Polski.."1 
dzlmy, że będzie 
ko  pracow ity dla 
oddziału, bo przecież to t \  
ko  o d  k h  in w e n c jj^ ^ ^  
wynik, ale t r e ś c iw a  
tego Związku, §

2Hwinas BAŁTBBU^ 1  
przewodniczący z J M  ®r '

Plastyków Ludowych UW

PI

Redaktor ___
Z bigniew  BALCEWII

S P O R T

+  Jak Jot informowaliśmy, 
wileńska „Statyba"- dwukrotnie 
opuściła na tarczy parkiet w 
spotkaniach mistrzostw kraju z 
moskiewskim CSKA. Wojskowi 
dzięki tym sukcesom umocnili 
się na prowadzeniu w tabeli. No­
tują oni 25 zwycięstw po 29 me­
czach. Dwie dalsze pozycje zaj­
mują moskiewskie „Dynamo" 
(30 spotkań — 22 zwycięstwa) 
oraz „Budiwiclnlk" (34—21), Ko­
wieński „Zalglris" po 29 poje­
dynkach notuje 13 triumfów i 
plasuje się na 7 miejscu. Wi­
leńska ,.Statyba' z 5 zwycięstwa­
mi po 31 spotkaniach nadal za­
myka tabelę.

Dziś „Zaigiris" rozegra osta­
tnie ze spotkań ćwierćfinałowych 
w turnieju o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów z „Sunair". Mecz 
ten będzie praktycznie o przy­
słowiową pietruszkę, albowiem 
zespół Utewski awansował Jut 
do półfinału. W ekstraklasie naj- 
błttizym rywalem „Zalglrlsu" 
będzie natomiast „Kaley". Me­

cze odbędą się 10—11 lute­
go w Kownie. Wileńska „Sta­
tyba" kolejny dwumecz w ba- 
sketowej ekstraklasie rozegra 
również na własnym boisku 1 ró­
wnież z „Kaleyem".

+  Federacja koszykówki ZSRR 
postanowiła anulować wynik 
meczu mistrzostw kraju, jaki 
miał miejsce 8 stycznia br. w 
Tbilisi między miejscowym 
„Dynamo” i WKS Alma Ata, 
wygranym zresztą przez gospo­
darzy —100:69. Zespoły zmie­
rzą się na neutralnym boisku. 
Powodem tej decyzji była bój- 
ka, którą wszczęli koszykarze 
„Dynamo", a udział w niej 
wzięli też kibice.

+  Zwycięska ostatnio seria 
koszykarzy „Portland Trall 
Błazen" pozwoliła awansować 
im na drugie miejsce w zachod­
niej konferencji ligi NBA. Ustę­
pują oni tylko drużynie „Los 
Angeles Lakers".

Drużyna z Portland marzy o 
jeszcze większych sukcesach, a 
sięgnąć po te ma pomóc-. A. 
Sabonls, grający obecnie; jak 
wiadomo, w hiszpańskim „Fo­
rum". Dyrekcja klubu z Por­
tland prowadzi pertraktacje z  
Sabonisem, nie ukrywającym I 
swych chęci grania w lidze NBA. |
No, i - być s » Już r

wem obok Sz. Marczlulionisa 
oceanem wystąpi też drugi ko­
szykarz litewski.

„KRÓLOWA" POD DACHEM

+  W  Czelabińsku dobiegły 
końca halowe mistrzostwa 
ZSRR w lekkiej atletyce. Ich 
ozdobą był rekord świata w 
biegu na 60 m ppł. ustanowio­
ny zresztą dwukrotnie przez 
L. Narożllenko. W  półfinale u- 
zyskała ona wynik — 7,73 sek 
a  w finale 7,69. Poprzednią re- 
kordzistką globu na tym dys­
tansie w hali była reprezentan­
tka NRD K. Oachkanat.

Reprezentanci Litwy wywal­
czyli w Czelabińsku 4 srebrne 
medale: R. Gdstiakowa w biegu 
na 3000 m — 15^9,06, S. Stat- 
kuwłene w biegu na 1500 m — 
4.16,68, P. Flodorenko w biegu 
na identycznym dystansie — 
3.48,07 oraz D. Urbiklene w 
pchnięciu kulą r  18.30 m.

♦  Amerykanin D. Bverett pod­
czas zawodów w Stuttgarcie us­
tanowił nowy halowy rekord | 
świata w biegu na 400 m — I 
45,04. Poprzedni rekord był 
gorszy o 0,01 I należał do T. 
Schoenlebe (NRD).

InŁ wL I TASS

T E L E W IZ J A
ŚRODA, 7 LUTEGO

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
B.0D — DzleA dobry. 8.25 — 

Gimnastyka dla inwalidów. B.35 
—. Szanujclo ®łowo. 8.40 — Kres­
kówka. 9.00 — Program ekono- 
mlczno-publlcystyczny. Działal­
ność spółdzielni; 10;00 — TV '

5 F "  &
przyrody. 10.00 — Labirynt 
11.35 — Wernisaż. 17.40 —
Mołdawskie tańce ludowe. 18.08 
— Wiadomości. 18.10 —' Nowo4* ■ 
-Jitowiek 1 żieńila. 10.00 — Try­
buna kandydata Ca deputowandr 

30.00 — Film dok. 20:30 —
. iranocka. 21.00 — Panorama. 21.33 — Fala odrodzenia. 23.OS 

I— Wiadomości.
I OGÓLNOZWIĄZKOWY

fab. „Waikm-. 10.25 — Alma­
nach JTookote Świata,*. 11.25 — 
Reklama. Ogtoezenia. Inlorma- 
'l . 11.90 — Czae. 1X00 — Fes- fal ,,Tęcza". 14:35 — TV nim 
k. 18.00 — W-domu konrposy- 
ra N. Skriabina. 16.00 — Kon­
ni. 18.96 — Godzina dla dzieci 
lekcją jęz. onglolsklego). 17.28 
Reklama. Ogłoszenia. Infor- 

f  l ekonomika. 18/50 — TV 
fal fab. „Waśka*. 20.00 — 
we. 90.30 — Aktualny wywiad. -40_ — Pro Sram humoryatycz- 
[. 22.40 — Wiadomości. 23.05 
I Film rab. ,,Kaletycowa te- 
k . 0^  _  Paatiwal TV ..8tc*e-

'I I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7,00- — Olmnaetyka poranna. 

7.13 — f  ilm  Ł^p. J.35. 8.35 —i Fizyka.L_______ _____________
Język niemiecki. 9.35, 10.35 — 
Muzyka. Klaea V. 10.05 — Nasz 
sad. 11.06 — TV film tab. „Dro­
ga prsez męko”. Ode. 3. „Woj­
na". 16.00 — - Kreskówka 16.15 — Program UkrMlMdel SRR. 
17.00 — Film dok.

19.16 — Dawniej niż wczoraj. 
19.45 — ,,10 minut*. 20.00 — 
Dobranoc. 20.10 — „Plus-mlńus". 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Człowiek z talaza* — nim rab. 
—- '  polskiej: 23.40 — Sport 7.00

OGÓLNOZWIĄZKOWY 
Gimnastyka poranna.

• TV abonament i
zachowywać. :
19.50 — T-r'-' 
ny. 20.30 >■ 
ga*. 21.45 
czyzn. „Dynamo^ (obw.

,,Maveleono1' (Wiochy). 
PROGRAM LENINGRAOZKI 

Teiestacla
16.40 — TV filmy doC i łx o " — TV film muzyczny. 17.35 —
Kreskówki. 17.50 — Reklama. 
Ogłoszenia. 17.55 — Kamerton. - 
19.13 — Telestacja „Fakt*. 19.35 
— Wielki festiwal. 19.45 —
Sport 20.00 — Czae. 20.30 —

8.00 — Dzień dobry. 8.25 — 
Gimnastyka dla Inwalidów. 8.35
— Szanujcie słowo. 8.40 — 
Człowiek 1 ziemia. 9.25 — Film- 
koncert. 10^0. — Z dziejów kul­
tury. 10:35 — Dla dzieci. Jak 
spędzamy czae wolny? 17JSS — 
TV — uczącym ale. Jeżyk en- 
g|elskl. 18.15 — Koncert 18.50
— WiadorooAMMAflHlHMHM

Jęz-, 19.01

8.33 — Przyroda. Kia 
9X)5 — Język hiszpański, e.oa — 
Chcę wszystko wiedzieć. 9.35.
10.35 — Biologia. , Kissa VIII. 11.05 — TV nim fab. „Droga 
przez mękę-. Ode. 4 „Czworo".
12.35 — Gimnastyka rytmiczna.
16.00 — Kreskówka „Dwa klo­
ny”. 16.40 — „Wasze posunięcie, 
dyrektorze. 17.00 — Gimnasty­
ka rytmiczna. 17.30 — Czae.
18.00 — Film dok. 18.10 — Ho­
kejowe mlstrcostwa ZSRR. 
..Spertak" — „Chemik11, Podczaa 
przerwy (18.50) — Dobranocka. 
„Gramy w bajkę-. Czaść 1.
20.00 — Koncert. 20.30 — TV 
film fab. .Jruza".

PROGRAM LENINGRAOZKI 
t j lU 5  — ̂ TelMOcJa 7 ̂ Fakf. 
Kreskówka. Magazyn humory-

Kalendarium

[o
*  Wsched Słortca -  7-Jt I lu 

chód -  17.08. 0«uqośflH Ortu_

Utewska Słuiba
tego zachmurzenie < 2

.  rfsSM-
¥ ciągu na»t*pnypWB temparatura w noct 1 
lzlart 6—9 stopni cispN

OGÓLNOZWIĄZKOWY
i muzy- „Blues

10.35 — Teleterte TDC — „Ku- 
Hf“. 11.15 — -Klnó teleferll:
„Zakochany świat Disneya* — 
nim animowany prod. USA. 
11-43 — „Czarne watki" — nim 
Prod- chińskiej. 17.25 — Telefo­nu najmłodszych:

wydawnioi

Godzina dla dzieci (z iekeją Jez. 
angielskiego). 11.25 — Reklama. 
Ogłoszenia: Informacja. 11.30 — 
Czae. 14.30 — Figny dok. 13.20
— Skarbnica ' muzyczna. 16.10
— TV filmy dok. 17.10 — Kres­
kówka. 17.30 — Czae. 16.00 —
??  : « . ' . ,ao £  g
90.00 — Czas. 20.30 — Aktual- 

I wywiad. 20.40 — Film dok. 
■H lO  — Balet balet 23.20 —

'-----—............  iplecznl przy-Mlędzynarodo-

B  Sre': a a
Rcy
nauti
Śąc,

— Pląta troski — report

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.00 — DT V— wiadomości.
}0-98 — T e le r S e iS S ^ ^ o S u ^  
11.18 — Kino Telefertl: „Zako­
chany świat Disneya" (2) — nim

16 .1 5 -3  
U, 18JM  

u  r w  WW- — nim doW 
australijskiej. 19.95 
katolicki. 19.45 — ,,l08 
20.00 — Dobranoc 30.10 - 
terpeUeJe (11. 30.30 -41
mości. 21.05 — „pdflj
Miami- — odc. pt. ,
USA.

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m.  W i l n o ,  a l .  K o s mo n a u t ó w 60

TELEFONY! Redaktor — 42-79-01» zastępcy r«d 
42-79-04, 42-79-48! ^sekretarz odmłwledzlalny — ^42-7 
^D z la lę^ar^Jny  — 4 ł j f i l j  42-78-83; ideologiczny -

42-79-68', 42-78-72; szkolnictwa J młodziej 
literatury l sztuki — 42-79-88; atołeczr

42-79-77, 42-72-82: ląćznoi 
42-89-03! zagraniczny — 4
ny*—* 49-77.7a, 42-79+Tj ogłoszeń — 42-88-21 

1-90-60; biuro mas 
• 42-72-78; r-edakcj

- 42-75-76. 41-M4J, aportu—  49-90-69;
soliści — 43-73-n-
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